l Goocioq 
Wychodzi codziennie rano o godzinie 7€j. 


Prenumerata wynosi; 
rocznie kwartalnie miesięcznie 

MIEJSCOWA w Krakowie. . . . złr. 20. , . . + Po Śnybow of» 69 3 złr. 2 
POCZTĄ w państwie Austryackiem „ 24. . . » . . . sA ko «903 37538 i- 302 0026 

Er e a kołane=cit0iRe tal. 16 sgr. 20. . . tal. 4 sgr. 5. . . tal. 1 sgr. 15 

n  „ Rzęszy niemieckiej „ „ 21 „ 16. « . 5 6 5» 104 « sy 1 „ 26 

2.2 „5. o - „łów. zi PANK „JOB 430 2 Żai33 frank, 27. . . . . frank. 10 

» p WłochiSzwajcaryj „116. s 18 .Y% E 

no 1» Delgi. 1 Anglii. gazy ddw end owog doas aian oiid 


Numer pojedynczy kosztuje 10 OE T R 


Gdy naznaczony orzeczeniem c. k. Sądu 
krajowego z d. 3 grudnia 1863 do 1. 19,861, 
potwierdzonem przez c. k. Sąd wyższy pod 
d. 14 grudnia t. r. do l. 20,745 trzech- 
miesięczny przeciąg zawieszenia dziennika 
„Czas upłynął, przeto Wydawnictwo je- 
go ogłasza, iż, od d. igo kwietnia 1864 
dziennik „„CZAS* znowu wychodzić będzie. 


Przedpłata na dziennik, „Czas wynosi 
na Kwiecien, Maj i Czerwiec: 


(w Państwie austr.) 
w Krakowie: pocztą: 
kwartalnie . „, . . . . zir zir. 6 
półrocznie zaś ..„AO „12 
TOGZNIE + - « « « - syg SB „24 

Za granicą : 

do Prus......... rocznie tal. 16 srgr. 20. 
kwartalnie ,„ 3 

miesięcznie „ 1 „ 15. 

do Rzeszy nie- rocznie tal. 21 srgr. 10. 
mieckiej kwartalnie „ 5 s» 

miesięcznie „ 1 „ 25. 

do Francyi *).. .rocznie franków 108. 

kwartalnie ś 

i miesięcznie j 10. 

do Włoch i rocznie franków 116. 

Szwajcaryi kwartalnie A 29 

miesięcznie A 10. 

do Belgii i An- rocznie © franków 80. 

glii kwartalnie « 20. 

miesięcznie » jA 


*) Prenumeratę na całą Francyę, oraz Belgię i Anglię 
rzyjmuje: p. M. Weintemberger w Paryżu, Faubourg St 
Denis, 12. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pienię- 
dzy prenumeracyjnych i wyraźne wypiśsa- 
nie nazwiska i miejsca odbioru, a najgłów- 
niej o nadesłanie drukowanego adresu. 
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Pisząc po raz ostatni o uwłaszczeniu wło- 
ścian w Królestwie Polskiem w numerze z d. 
3go b. m., wskazaliśmy przeważne spółe- 
czne skutki ukazów 2go marca. Uważaliśmy 
je jako fakt, na mocy którego Królestwo 
Polskie za tydzień liczyć będzie przeszło 
cztery miliony obywateli, jako reformę spó- 
łeczną odpowiednią życzeniom całego kra- 
ju jak i wymaganiom ducha czasu i cywili- 
zacyi. Wiedząc atoli dobrze, jak ważnemi 
są dla kraju spółeczne reformy, a oraz 
że niemasz nic bardziej stanowczego i nie- 
ugiętszego w następstwach, staraliśmy się 
w uwagach naszych unikać wszelkich, jak- 
kolwiek nader powabnych złudzeń, a trzy- 
mać się ściśle rzeczywistości, choćby naj- 
zimniejszej. Dla tego też, skoro ukazy 2go 
marca orzekły: do kogo wykonanie tej re- 
formy ,w Królestwie Polskiem « należeć bę 
dzie, niepodnosiliśmy wcale kwestyi inicya- 
tywy, choćby z niej, jako do kraju niezbi- 
cie w sprawie uwłaszczenia należącej, pe- 
wne prawa co do udziału w wykonaniu wy- 
prowadzićby się dały, — na nic się to bo- 
wiem nie przyda. Ale oparliśmy się, zda: 
niem 'naszem, słusznie, na, usiłowaniach i 
życzeniach kraju, zgołą na wziętej blisko 
od wieku inicyatywie, aby twierdzić, nie Że 
kraj przyjąć musi reformę spółeczną w u- 
kazach 2go marca ogłoszoną, ani też że ją 
przyjąć powinien, bo o tem nie może być 
mowy ; ale że ją przyjmie, a przyjmie tak, 
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Część literacko - artystyczna. 


Kronika Paryżka. 


Dwie nowe opery, przedstawione w jednym cza- 
Bie temu dni dziesiątek, podzielają zajęcie lubo- 
wników muzyki teatralnej. K 

Jedną z nich jest Mireille, z muzyką p. Gounod 
przedstawiona w teatrze lirycznym; drugą Lara, 
grana w operze komicznej, której partycyę napi- 
sał p. Maillard. | 

„Przedmiot Mireille wzięty jest z poemątu przed 
kilką laty ogłoszonego pod tym tytułem przez p. 
Franciszka Mistral, w tym pięknym dyalekcie pro- 
wanckim, który łączy w sobie wszystkie wdzięki 
i pay mowy ludów z europejskiej strońy mo- 
rza Śródziemnego. Sam autor przetłómaczył swój 
poemat na francuskie a głębokie wrażenie, jakie, 
nim sprawił na wykształconej publiczności, tkwi 
dotąd w pamięci stronników prawdziwego piękna. 
Sam poemat a za nim i libretto opery, Osadzo- 
ne są na czułej legendzie prowanckiej. A 

Mireille bohaterka jej, młodziutka, piękna i cno- 
tliwa wieśniaczka, ma dwóch pretendentów. Jeden 
z nich Ourrias, poskromiciel niedźwiedzi, bogaty 
ale gbur i brutal; drugi Wincenty, przeciwieństwo 
tamtemu w charakterze i kieszeni. Mireille kocha 
ostatniego. Ojciec Wincentego, ubogi koszykarz, 
prosi bogatego Ramona ojca Mireilli o jej rękę 


aby, tem przyjęciem zastąpić ów udział| dów w tej mierze zbyt wiele, aby je cy- 


Kraków 8 Kwietnia — Piątek. 


w wykonaniu formalnem, jakiego mu ukazy Itować potrzeba. 1 


prawie w zupełności odmawiają. 
Stanowisko to w obec ukazów 2go marca, 
zajęte przez nas w przeszłym artykule, u. 
ważaliśmy: za stosowne przypomnieć, zanim 
do dalszych przystąpimy uwag. Nie mogąc 
bowiem w przedmiocie tak dla kraju pol- 
skiego żywotnym, prawdę w bawełnę ob- 
wijać, i wierni wypowiedzianej maksymie, 
że w sprawach spółecznych trzeba śmiało, 
zaglądać w oczy rzeczywistości choćby naj: 
przykrzejszej, w niejednej z nasżych uwag 
zbyt surowymi lub bezwzględnymi wyda- 
wać się możemy. Nie chcielibyśmy, aby 
nas pomawiano o niedostateczne uwzglę- 
dnienie położenia, w jakiem się: kraj znaj 


5.| duje, o lekceważenie niesłychanych trudności, 


z jakiemi mają do walczenia jego mieszkań - 
cy tudzież niebezpieczeństw, jakie ich ota- 


10.|czają, o nieprzykładanie dosyć „wagi do po- 


litycznej strony ukazów 2go marca, i nieo- 
bliczenie: ogromnych strat i ofiar, na jakie 


27. | właściciele więksi są narażeni. Przeciwnie, 


wszystkie te okoliczności są nam ciągle 
przed, oczami, żywo czujemy i mocno ubo- 


'|lowamy nad tem iwszystkiem, co się dzieje; 


ale niemniej głębokie mamy przekonanie, 
i uważamy za obowiązek wypowiedzieć o- 
twarcie i szczerze, iż tylko w przyjęciu re- 
formy zapowiedzianej, przez ukazy 2go mar- 
ca, ale.w przyjęciu jej rozważnem, chętnem 
i pełnem poświęcenia, widzimy jedyny kie- 
runek, którym kraj dowieść może, że uwła- 
szczenie włościan było, zawsze i jest dzisiaj 
dla niego celem. Przez takie tylko przyję- 
cie reforma choćby w wykonaniu za środek 
użytą być miała, obróci się w końcu na 
dobro kraju, strona polityczna ukazów 0- 
słabi się brakiem oporu, a tem samem i 
szkody materyąlne i ofiary zmniejszą się, 
wreszcie zaś rozpocząć się będzie mogła 
owa praca około organizacyi spółecznej, 
która w należytej odbywając się harmonii, 
sprowadzi w całym kraju wykształcenie go- 
dne Polaków XIX wieku. 


Wykonanie atoli ukazów wszystko inne 
poprzedzić musi. Ma się ono rozpocząć 
z dniem 15 b. m. Jak wiadomo, z czterech 
ukazów składających cały akt uwłaszcze- 
nia dwa pierwsze o uwłaszczeniu i urzą- 
dzeniu gminnem są najważniejsze; dwa dru- 
gie więcej administracyjną i egzekucyjną 
mają wartość. Wszystkie cztery, tak jak są 
napisane, można uważać za ustawy spółe- 
czno-policyjne, a tem samem dające się za- 
stósować Ściśle albo łagodnie. Są one bo- 
wiem ustąwą, ale zarazem i groźbą.. 
takową, jeżeli nawet nie mają być karą, o tem 
po oświadczeniach gazet petersburskich wąt- 
pić nie moźna. Już dawniej Inwalid, a pó- 
Źniej wszystkie inne nie kryły się bynaj- 
mniej, z jakich powodów te lub owe posta- 
nowienia powzięte były. Nie ma zatem po- 
wodu ukrywać przed sobą groźnej dążności 
ukazów. Ale właśnie ta dążność i ta ich 
cecha pozwala wnioskować, że w prakty- 
cznem „zastósowaniu ulegną pewnym mo- 
dyfikacyom i dopełnieniom. Bo każdy rząd 
wie.o tem, a zatem i rosyjski, że prawo 
można w duchu zemsty napisać, ale wyko- 
nać się ońo w tym duchu nie da. Sam in- 
teres państwa sprzeciwia się temu. Przykła- 


dla LEA syna, ale żądanie to jest ze SOL 4 
odrzucone. Z drugiej strony Ourrias przyjęty przez 


ojea, a. odepchnięty, przez córkę, chcę.się zemścić. 


na szczęśliwym rywala. Czyha na niego w górach, 
i po zdradzieckiej napaści, uderzywszy go swym 
trójzgbem, sonais za. zabitego. „Sam zaś ucieka 
nad Rodan, gdzie znalazłszy łódkę, chce się prze. 
prawić, ale łódka się z nim zatapia. Mireille w 
przekonaniu, że kochąnek jej zabity, odbywa piel- 
grzymkę do Saintes Maries, miasteczka sławnego 
cudami. Ale biedna. zmartwiona, zhękana i znu- 
żona dochodzi do kościoła Saintęs, gdzie dawniej 
z Wincentym zejście ułożyli, już dotknięta ogniem 
słońca (eoup, de soleil), i zaledwo przed śmiercią 
może się przez chwilę nacieszyć widókiem kochan- 
ka, który ocalony po napaści swego. przeciwnika, 
w kaplicy na nią czekał. Mireille wpada w zachwyt 
trzy Marye jej się objawiają, otwierając jej 
niebo zamiast drzwi kościoła. Rodzice jej nad- 
biegłszy, znajdują Wincentego w rozpaczy, a cór: 
kę konającą. „Pomiędzy tyla gwiazdami — mówi 
ona w poemacie — zawieszonemi tam wysoko, 
znajdę przecież taką, gdzie dwa serca przyjazne 
(będą się mogły kochać swobodnie. Swięte Marye! 
jestże to orgam co'śpiewa ?* Umierająca westchnę- 
ła i przechyliła czoło, jakby zasypiając. * 
Legenda ta przypomina sielankę Longusa — Da- 
fais i Chloe. Taż sama świeżość nezucia, niewin- 
ność; tenże urok, w obrazach natury. Ale przed: 
miot tak czarowny, prostotą i JARO 0%, przenię- 
siony na scenę muzyczną, wymaga, też w;muzyce 
błękitu nieba Prowancyi i Dalekie ailan rh 
We dwóch aktach partycya p. Gounod mogłaby 


e, są, 


Niewątpliwa to rzecz, że ukazy 2go marca 
napisane są w myśli nietylko pozyskania 
chwilowo ludu wiejskiego,. ale przeniesienia 
politycznego. środka ciężkości z wielkiej wła- 
aności do małej, czyli, używając pospolitego 
sposobu mówienia, ód szlachty do ludu. Poj- 
mujemy to ze stanowiska rządu rosyjskiego. 
Nie dziwimy się zatem wcale, że (a kds: pier- 
wszy o uwłaszczeniu odddaje na zupełną 
własność ' posiadane > grunta włościanom , a 
to tak wewnątrz jak i na zewnątrz (art. 
14, 15, 16 i 17), czyniąc ich zupełnymi i 
bezwzględnymi właściejelami. , W, obecnem 
położeniu nie było „dla, rządu rosyjskiego 
innego środka. Nie dziwimy się również, że 
wynagrodzenie w listąch likwidacyjnych na 
tak niską stopę obrachowane będzie, ze no- 
minalnie tylko, wartość, gruntów włościań- 
skich wynagrodzi... Nie ma rząd rosyjski ża- 
dnego powodu ochraniać większej własno- 
Ści, która zawsze główną do zruszczenia 
kraju była mu zaporą. Ale ze stanowiska 
moralnego, na jakiem stoimy, możemy, wy- 
nurzyć zadziwienie „w jakim „celu włościa- 
nie, dziś już tylko sąsiedzi (art'11) „zacho- 
wują prawo do tych służebności i użytków, 
z których dotychczasowo korzystają na za- 
sadzie tabel prestacyinych, kontraktów, umów 
słownych lub zwyczaju% ? © 14 , | 

Ukaz robiąc własność włościan bezwzglę- 
dna, chce ją wprowadzić na stanowisko 
kodeksowe; jakże sobie więc wytłómaczyć 
owo rozporządzenie 0 służebnościach ? Jeżeli 
takowe wypływają z tytułu prawnego, - to 
same przez się będą utrzymane; ale jeżeli 
ze zwyczaju czyli przedawnienia, to wiadomo, 
iż tylko służebności jawne i nieustające we- 
dług kodeksu nabywać się dadzą. Rozporzą- 
dzenie: to wprowadza włościan na' stanowi- 
sko ogólnego prawa, a zarazem gwałt mu 
zadaje. Ale idźmy dalej. Uwłaszczenie wło- 
ścian w Królestwie Polskiem ma tam jak 
w każdym kraju, zupełne oswobodzenie zie- 
mi na celu; jakże to połączyć z nałożenięm 
tak strasznego ciężaru, jaki ukaz wkłada ña 
wielką własność? Jeżeli przywilćj jednego 
względem wielu jest uciążliwym; cóż po- 
wiedzieć o przywileju liczby przeciw jedne- 
mu? bo nie można porównać prawa jakie 
daje ukaz z dogodnością zbiórki, paszy 
wykonywanćj patryarchalnie pod powagą 
dziedzica, będącego zarazem i panem i oj- 
cem i urzędem we wsi, jak to dawnićj by- 
wało. Nie możemy przypuścić, aby celem 
tego rozporządzenia było rzucenie kości 
niezgody, a zarazem uniemożebnienie wszel- 
kiego większego gospodarstwa, bo pominąć 
nie można, że ukaz dozwala włościanom 
nawet ugorowój paszy. Takiego celu żaden 
rząd mający przyszłość kraju na oku, po- 
stawić sobie nie może. | 

Toż samo powiemy 0. rozporządzeniu 
(art. 8), które: daje <włościanom > prawo do 
restytucyi in integrum, jeżeliby zamiany grun: 
tów były nastąpiły pó ukazie z 7 czerwca 
1846, bez urzędownie stwierdzonej prawnej 
ugody. Rozporządzenie to otwiera. bole nie- 
skończonemu *pieniactwu i' ruinie wielu naj- 
porządniejszych gospodarstw. W rzeczy sa- 
mej w wielu majątkach odmiany te nastą- 


piły ; zatwierdzonemi zaś nie były, bo WE (GG tylko na podpis 
| | | 


być małem arcydziełem;-rozlana na 5 aktów, straciła 
koloryt. Miłostki Mireilli i Widcentego należało 
śpiewać z fletem o trzech dziurkach pasterzy ar- 
kądyjskich; autor im towarzyszy na wielkim or- 
ganie o stu rurach z czterema klawiaturami. Obło 
ki synfonii, niemieckiej ciągle, zakrywają jasne 
niebo sielanki. Co chwila przechodzi się, w O 
ze słońca i z zachwycenia w nudy,, Początek jest 
czarujący ; osobliwie oklaskiwano w lym akcie 
chór: „Chantez, chantez, magnanarelles.* Drugi i 
trzeci akt mniej zwróciły uwagi. Dopiero w 4ym 
śpiewka ; „Heurenx petit berger“ obudziła ziębnąc 
zapał publiczności, Ostatni akt, konanie. Mireilli 
wśród. procesyi „pielgrzymki, jest pięknym bez wąt- 
pienia, ale zanadto liturgiczny i dusi jęki umiera- 
jącej. Chcianoby przy jej zgonie mniej psalmów, 
a łez więcej. i | 

W operze tej brak zupełnie życia dramatyczne- 
go, a namiętność rzadkię w niej rzuca, blaski, 
Mireille stoi w środku między. dwoma poprzednie. 
mi dzięłami swego autora, w rówaej odległości tak od 
nudnej i ezczej partycyi królowej Saby, Jak.i Fausta 
arcydzieła dosięgającego geniuszu. , Przyjęcie. j 
zdradzało znużenie ze strony publiczności i zaw. 
z oczekiwań po talencie tak wysoko cenionym 
antora Faustą. Wszakże, ogłoszenie nazwiska an, 
tora po skończeniu sztuki ożywiło nieco zapał słu: 
chaczów, choć nikt nie sądzi, aby opera ta miała 
trwałe powodzenie. 

Wielbicielom Byrona ug 4 „jest. krótki i, szla- 
chetny poemat Lara. Rzucił go poeta w chwili 
całego swego rozwoju i wśród odurzenia londyń- 
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malności zatwierdzenia przez Komisyę spraw 
wewnętrznych były tak wielkie, że prawie 
żaden obywatel nie miał odwagi takiego 
zatwierdzenia żądać, choć często zamiana 
była najkorzystniejsza dla włościan. Odwo- 
łać się tu musimy do tego, co Chwila w od- 
powiedzi awej Inwalidowi o trudnościach u- 
zyskania takówego zatwierdzenia napisała 
(Chwila z 16 marca). Ponieważ mało jest 

br, w którychby podobne zamiany nie 
nastąpiły, cóż to za pole otwarte do prze- 
kupstwa, niechęci i przez pokolenia ciągną- 
cego się pieniactwat: 

Té dwa podniesione przeż nas rozporzą- 
dzenia ukazu  zmieńionemi zapewne będą, 
a (przynajmniej złagodzonemi w wykonaniu, 
jeżeli rząd. rosyjski «chce kraj uspokoić + 
nie materyalnie go zniszczyć. Prawodawstwo 
ukazów zostało wydane, aby naraz kwe- 
styg włościańeką przeciąć ; nie powińno Za- 
tem zostawiać jej w wątpliwości. ani w za- 
wieszeniu, bo długie, lata nie wystarczą, aby 
wątpliwości te załatwić, a tymczasem war- 
tość dóbr wątpliwa, tranzakcye utrudnione, 
utrwalone wzajemne niechęci i obawy. Mó 
wimy to, bo opierając się na urzędowych 
dziennikach, przypuszczamy,. że rząd rosyj- 
ski chce iklasę mieszkańców kraju sobie 
niechętną zbezwładnić, ale nie'myśli szcze 
pić raka spółecznego, który dla całego pań- 
stwa nazbyt jest zaraźliwy. 

Że ukaz uwłaszczonym włościanom .przy- 
znał prawo propinacyi, jakkolwiek bolesnem 
to jest dla właścicieli większych, musimy 
uznać za słuszne. Należało tylko dokładniej 
aniżeli to czyni ukaz (art. 17), orzec, że 
we wsi, w której dziedzic ma karczmę, a 
zatem na swoim gruncie, zarówno z groma- 
dą propinować może. 

Na tem kończymy uwagi nasze nad 
pierwszym ukazem. Gdyby nam przystało 
dawać radę obywatelom Królestwa Polskie- 
go, tobyśmy powiedzieli, że zdaniem na- 
szem dążyć wypada do najspieszniejszego 
przeprowadzenia tego ukazu, i to w sposób, 
aby, o ile tylko można, żadna wątpliwość 
co do praw obopólnych nie pozostała. Myśl 
uwłaszczenia tak silnie i nie od dziś weszła 
w pójęcie ludu, tak różnorodne obudziła 
nadzieje, że tylko zupełne i ostateczne prze- 
prowadzenie ukazu fale te ukołysać może. 
A że ukołysanie wszelką pracę organiczną 
poprzedzić musi — każdy łatwo zrozumie. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 
Wiedeń 6 kwietnia. 


— r. Pogłoski co do mającej nastąpić zmiany ga- 
binetn, o których doniosłem w jednym z poprze- 
dnich: listów, znowu ucichły prawdopodobnie tylko 
wskutek wypadku smutnego, który, dotknąwazy 
rodzinę cesarską, w ostatnich dniach wziął górę 
nad wszystkiemi politycznemi czynnościami w ko: 
łach dotyczących. (Co do zmiany w ministeryum 
maryharki zajść, mającej, stanowcze postanowie- 
nie nastąpi w. ogóle dopiero po udaniu się Arcyka. 
Ferdynanda. Maksymiliana do Meksyku; w.ten 
czas bowiem, okaże się potrzebą „postanowienia 
względem naczelnej komendy marynarki, W spra- 
wie ministerstwa skarbu nastąpić. miała przerwa 
w układach; jednak powtórnie, zapewniają, że no- 
minacya p. Hocka na posadę ministra skarbu cze- 
cesarski. 


skiego karnawału (season) w r. 1813. Powieść ta 
jest przedmiotem opery. Naturalnie, jak prawie 
zawsze poezya jest poświęcona stenie. Autorowie 
libretta pp. Cormon i Carré, przyczepiając do 
skrzywionego Lary część poprzedniego poematu 
Byrona Korsarza, i tłukąc ać rr w jednym 
możdzierzu , , i utworzyć całość, która zdaje 
się byćrożywioną „„a nawet w pewnym stopniu 
zajmującą. Zaczyną sztukę, powrót Lary, długo 
nieobecnego., do siedziby jego ojców, z młodym 
niewolnikiem Kaledem, w, którym łatwo poznąć 
Gulnarę ze sławnego Korsarza. Ale. wprowadzono 
tu zmiany krzywiące charakter powieści. Lara za- 
pominając Kaleda do końca mu wiernego lub ra- 


czej więrnej, odnawia dawną znajomość z krewną | 


swoją brabiną Flor i do niej się zaleca. Od dzie 
ciństwa byli sobie przeznaczeni, mieli się pobrać, 
lecz nie pobiorą się, bo Lara potępiony testamen 
tem swego syna wraca na okręt korsarski, aby 
z Kaledem na nowo rozpocząć swe dawne życie, 
Nieszczęśliwa ta chwilowa miłość dla hrabiny Flor 
znosi jedyny przymiot, stałość, pozostały w bo- 
katerze Byróna posród zbrodni jego strasznego ży- 
cia, bo Lara jest Konradem z orsarza, którego 
przygody poeta zakończa temi dwoma wierszami: 


„lonym ezasom przekazał nazwisko korsarza 
„Związane z jedną cnotą a zbrodni tysiącem." 


Pomimo,, a może i z powodu tych zmian i do 


datków sztuka. ma dużo życia i ruchu, w sensie. 


wymagalności francuzkiej, i potrafiła obudzić nie- 
zwykłe zajęcie. 
P. Maillard nie należy do szkoły muzyki przy- 


Cesarz JMC odjeżdża jutro do Miramare; towa- 
rzyszyć będzie w tej podróży hr. Rechberg, jąko 
minister domu cesarskiego, który wraz z mini- 
strem marynarki baronem Burgerem, obecnie w We- 
necyi bawiącym, kontrasygnować ma akt, koń- 
czący układy z Arcyksięciem Ferdynandem Ma- 
ksymilianem. 


Wrocław 5 kwietnia. 


t Zebraniu się konferencyi: pełnomocników mo- 
caratw podpisanych na protokóle londyńskim nic 
już mie'stoi w drodze. Wszystkie się -już na nią 
zgodziły, na ostatku i Dania. Nie dostaje tylko je- 
szcze odpowiedzi. Bundestagn, która jednak nie 
przeszkodzi zebraniu, chociażby i odmownie wy- 
padła. Tego się zaś nie można spodziewać; już 
dla tej jednej przyczyny, że i mocarstwa podpisane 
ną protokóle londyńskim, w szczególności Fran- 
cya, a nawet i Prusy i Austrya, nie stawiają aktu 
tego za podstawę narad konferencyjnych. Prusy 
niechcą ani słyszeć o umowach z r. 1851 i 1852, 
na które się Dania powołuje. A skoro Francya, 
jak to się już dziś urzędownie potwierdza, przed- 
stawia za punkt wyjścia życzenia ludgości księstw; 
polityczne skrupuły pojedynczych członków. Związ- 
ku niemieckiego, o których dzienniki rozprawiają, 
mogą tylko mieć jeszcze swe źródło „w niepewno- 
ści położenia, w któremby postawiła Niemcy ewen- 
tualna bezskuteczność konferencyi. Za błahy to je- 
dnak: wzgląd, aby nie wziąć udziału w konferen- 
cyi. Uchwała Bundestagu oczekiwana jest w koń- 
eu bieżącego pada: - JE 

Nie wiadomo dotąd, kto w razie przyjęcia udzia- 
łu w konferencyi będzie, pełnomocnikiem. Bundes- 
tagu. Mówią, że Austrya przedstawiła do wybo- 
ru ministra hanowerskiego hr. Platen; odstąpiła 
jednak prędko od popierania go, gdy się opinia 
publiczna przeciw niemu oświadczyła, uważając 
go za zagorzałego stronnika Danii. Teraz głoszą, 
że wybór padnie najprawdopodobniej na ministra 
saskiego p. Beusta, który w ostatnim czasie bar- 
dzo gorliwie w narodowym kierunku sprawę księstw 
popierał, i uważa się w ogóle za jednego ze zdol- 
niejszych ludzi stanu w Niemczech. Mówionoi.o 
ministrze bawarskim Pfordtenie, który jest pełno- 
mocnikiem w Bundestagu i był niedawno temu spra- 
wozdawcą w sprawie szleswicko-holsztyńskiej. Kan- 
dydatura jego zaniechana, podobno ze względu na 
nadwerężony stan jego zdrowia. 

Niewiadomo także dotąd, z jakiemi wnioskami 
Bundestag wystąpi w kouferencyi. Jest to kwestya 
bardzo małego znaczenia wobec wniosku Francyi; 
równie jak wnioski wszystkich innych. mocarstw 
są wobec francuskiego bez żadnej wagi. Jeżeli 
bowiem wniosek ten, żądający, aby ludność księstw 
zapytaną była, jakie są jej życzenia co do przy- 
szłej egzystencyi narodowej i politycznej, będzie 
przed innemi postawiony, a postawionym; przed 
innemi być musi, ponieważ myśl jego najdalej 
sięga i wszystkie inne przesądza; konferencya bę- 
dzie miała jedynie z tym francuskim wnioskiem 
do czynienia. Jeżeli wniosek upadnie, dopiero 
wtedy będą mogły przyjść drugie ną stół; jeżeli 
zostanie przyjęty, konferencya będzie się musiała 
odroczyć aż do chwili, w której życzenia ludności 
księstw, czy tow skutku powszechnego głosowa- 
nia, czy w skutku innego rodzaju objawu, będą 
jej wiadome. Czynność ta może się przeciągnać 
aż do lata, i mogą wywiązać się z niej inne ko- 
niecznośći, które ją: uczynią“ niemożebną. “Może 
np. nastąpić konieczność zawieszenia broni, konie- 
czność ustąpienia wojsk niemieckich i związko- 
wych z Holsztynu i Szleswiku, aby głosowanie po- 
wszechne było swobodnem. Możnaż przypuścić,cże 
się mocarstwa, sprzymierzonę na to zgodzą, i zrze- 
ką się owoców dotychczasowej wojny? A zmów, 
czyż Dania zgodzi się na objaw życzeń ludności 
szlezwickiej, uskuteczniony pod wpływem urzę- 
dników niemieckich, którymi obecny zarząd au- 
stracko-pruski poobsadzał wszystkie ważniejsze 
posady ? 

Są to nie małe trudności, z któremi wniosek 
francuski będzie miał do walczenia. Najprawdopo- 
dobniejszym rezultatem konferencyi będzie podo- 
bno brak wszelkiego rezultatu. W takim razie miecz 


Gabi rozstrzygnie. 


szłości, ale trzyma się zdrowego rozsądku. Ani 
jest Niemcem, ani Włochem, ale prawdziwym 
Francuzem, w żywości, w ruchu, i w prowadzeniu 
melodyi. Muzyka jego zawsze jasna, nigdy nie 
majaczy. W tej sztuce widać, że się starał szcze- 
gólniej upoetyzować typ nieograniczonej miłości 
w młodym niewolniku Kaledzie. Z całej też tej 
pięknej partycyi największe zyskała powodzenie 
piognka arabska, którą śpiewa Kaled, uniesiony 
zazdrością przeciw brąbinie Flor, — położenie sil- 
ne i dobrze naprowadzone. 

Przy wspaniałym układzie sceny, przepysznych 
dekoracyach, pięknym balecie i dobrych chórach, 
sztuce tej, która tak odpowiada dzisiejszym wyobra- 
żeniom muzycznym Francuzów, można zapowie- 
dzieć długą i trwałą pomyślność. 


Księżna de Berry, matka br. de Chambord, zruj- 
nowąńa przez spękulacye. swego męża, widziała 
Się zmuszoną do spieniężenia zabytków swych dą- 
wnych bogactw. W zeszłym tygodniu sprzedano 
tn publicznie jej kosztowny zbiór manuskryptów. 
Było ich 35, tylko, ale, wszystkie wysokiej warto- 
ści historycznej, Największe zajęcie obndzała książ- 
ka do nabożeństwa z cyframi Henryka Ilgoi Ka- 
tarzymy Hedy cyjasej, z 5bma miniatarami (pour- 
tratctures) członków fawilii Walezynszów. Cena 
jej doszła,cdo 60,000 franków i za tę sumę zo- 
stała przysądzoną. Przytomni głośnemi:0 mi 
pokryli głos komornika (commisseur priseur), gdy 
ten przeczytał = podaną mu przez kupujące- 
go: p. Barbet de Jony, konserwatora w muzeum 


Lwów 6 kwietnia. Gazeta Lwwowska ogłasza 
na stępujący wykaz Inkwizytów przez c. k, sąd wo- 
jen ny we Lwowie od 21go marca do 1go kwietnia 
r. b. prawomocnie zasądzonych. 


A. Za zaburzenie spokojności publicznej według 
§ 66 k. k. ; 


1) Władysław Chomicki, odlewacz czcionek lat 
16 ze Lwowa, na 4 tygodnie więzienia. 

2) Felicya Zabielska 24 lat 

3) Saturnia Zabielska 22 lat, eórki właśc. dóbr 
z Przewożca, każda na 1 miesiąc więzienia. 

4) Emilia Stadnikiewicz, żona oficyała kolei że- 
laznej 29 lat z Plessen w Szląsku, na 1 miesiąc 
więzienia. 

5) Zdzisław Madejski, praktykant gospodarstwa 
wiejskiego 23 lat ze Lwowa, na 3 miesiące wię- 
zienia. 

6) Jan Marszałkiewicz, komisant handlowy 28 
lat ze Lwowa, na 4 miesiące więzienia. 

7) Jan Winiarski, czeladnik krawiecki 21 lat 
ze Lwowa, na 4 miesiące więzienia. 

8) Ferdynand Golimuntowicz, były dyurnista 31 
lat z Brodów, na 2 miesiące więzienia. 

9) Władysław Górecki, subjekt handlowy 19 1. 
z Krakowa, na 4 miesiące więzienia, zaostrzonego 
Srazowym postem w każdym tygodniu w 1 mie- 
siącu czasu kary. 

10) Prokop Biłowąs, służący 20 lat z Jelicho- 
wiec, na 1 miesiąc więzienia. 

11) Michał Pytel, lokaj 20 lat z Dobrosina, na 
1 miesiąc więzienia. 

12) Antoni Charek, woźnica 20 lat z Świtażo- 
wa, na 3 miesiące więzienia. 

13) Mieczysław Wierzbicki, oficyalista prywatny 
19 lat z Skomoroch, na 2 miesiące więzienia. 

14) Paweł Lint, czeladnik piekarski 20 lat zSu- 
ezawy, na 1 miesiąc więzienia. 

15) Włodzimierz Dąbrawiecki, uczeń gimnazyum 
20 lat z Hłuboczny wielkiej, na 3 miesiące wię- 
zienia. 

16) Władysław Ziołecki, praktykant gospodar 
stwa wiejskiego 21 lat z Glinny, na 3 miesiące 
więzienia. 

17) Jan Krał, pisarz prywatny 48 lat z Dynisk, 
na 5 miesięcy więzienia, zaostrzonego Śrazowym 
postem w każdym tygodniu w pierwszym i osta- 
tnim miesiącu czasu kary. 

18) Jan Król, czeladnik krawiecki 20 1. zPrze- 
myśla, ną 6 miesięcy więzienia. 

19) Adolf Barnikel, czeladnik krawiecki 37 1. 
z Sokala, na 6 miesięcy więzienia. 

20) Kazimierz Judziński, czeladnik krawiecki 
40 1. ze Lwowa, na 5 miesięcy więzienia. 

21) Jan Lewczuk, czeladnik krawiecki 30 I. ze 
Liwowa, na 5 miesięcy więzienia. 

22) Antoni Siepiełowiez, czeladnik krawiecki 
31 L z Pawłosiowa, na 4 miesiące więzienia. 

23) Feliks Mazurkiewicz, czeladnik krawiec 29 
1. z Wołoszczy, na 3 miesiące więzienia. 

24) Józef Herman, czeladnik krawiecki 41 1. 
z Zarwanicy, na 3 miesiące więzienia. 

25) Wincenty Kossakowski, uczeń gimnazynm 
19 l. z Nakwaszyna, na 2 miesiące więzienia. 

26) Karol Szwabowiez, czeladnik murarski 22 1. 
ze Lwowa, za zbrodnię zaburzenia spokojności 
publicznej i ciężkie obrażenie ciała, na 1 miesiąc 
więzienia. - 

27) Leopold Skarbek Borowski, 26 1. właściciel 
dóbr z Wulki krowiekiej, na 1 miesiąc więzienia. 

28) Józef Jankowski, praktykant gospodarstwa 
"wiejskiego, „18 1. z Biłki szlacheckiej, na 2 mie- 
siące więzienia. 

29) Adam Deckel, czeladnik powrożniczy 21 l. 
ze Lwowa, na 3 miesiące więzienia. 

30) Wojciech Bochnak, terminator stolarski 20 
l. z Leniowa, na 3 miesące więzienia. 

31) Jan Ciszek, terminator krawiecki 18 1. z Beł- 
za, na 3 miesiące więzienia. 

32) Ignacy Sobolewski, czeladnik młynarski 28 
l. ze Lwowa, na 4 miesiące więzienia. 

33) Stanisław Malicki, uczeń szkół realnych 17 
l. z Brodów, na 2 miesiące więzienia. 

34) Wincenty Sworniak, ezeladnik rzeżniczy 25 
l. z Stanisławowa, na 2 miesiące więzienia. 

35) Feliks Piątkowski, majster blacharski i wła- 
ściciel domu, 41 1. ze Lwowa, na 8 miesięcy wig- 
zienia. 

B. Za przestępstwo przeciw publicznym zarzą 
dzeniom: według $$ 308, 310, 312—314 i 315 k.k. 


36) Leon Mysłoborski, trafikant tytonia 49 lat 
z Podwołoszczysk, na 7 dni aresztu. 

37) Andrzej Mokrzycki, rzeźnik 33 1. ze Lwowa, 
na 35 złr. kary pieniężnej. 

38) Katarzyna Pekar, służąca 20 1. z Brodek, 
na 15 rózg. 

39) Schiffra Sicher, kramarka 45 l. ze Lwowa, 
na 4 dni aresztu. 

40) Marya Dąbrowska, praczka 32 |. z Hołoska 
wielkiego, na 10 rózg. 

41) Eliasz Jacek, wyrobnik 38 1. z Poddubic na 
6 dni aresztu. 

42) Paweł Chyba, terminator powrozniczy 19 1. 
ze Lwowa, na 7 dni aresztu. 


na 24 godzin aresztu. 


aresztu. 
na 10 kijów. 


szczowa, na 10 rózg. 

47) Aniela Kunaszowska, 
43 1. z Sielec, za obrazę urzędnika policyi, 
dni aresztu. 

48) Michał Pomorski, jurysta 21 1. z Sambora, 
za obrażenie straży, na 4 dni aresztu. 


a Za posiadanie cudzych dokumentów podróż- 
nych: 


na 8 


l. z Leżajska, na 4 dni aresztu. 
50) Mendel Schwefel, uczeń handlowy 18 l. z 
Sędziszowa, na 6 dni aresztu. 
51) Aleksander Daćko, tapicer 24 1. z Starejso- 
li, na 6 dni aresztu. 
Lwów 1go kwietnia 1864. 
Z e. k. sądu wojennego. 


Izba adwokatów lwowskich odbyła w dniu 31 
marca wybory na rok następny, to. jest do końca 
marca 1865 r. Gdy adwokaci pp. Smolka i Tar- 
nawiecki oświadczyli, iż ponownego wyboru nie 
przyjmą, rezultat wyborów wypadł jak następuje: 
Przewodniczący Gnoiński; członkowie wydziału: 
Kabat (zarazem zastępca przewodniczącego), Czaj- 
kowski, Kolischer, Madejski, Pfeifier, Rajski, Ro- 
dakowski i Starzewski. Komisarzami przy egza- 
minach adwokackich naznaczeni: Czajkowski, Cze- 
meryński, Dąbczański, Pfeiffer, Polański, Roda- 
kowski. Sekretarzami: Kratter i Mały. 


Wiedeń 6go kwietnia. Dzienniki wiedeńskie 
urzędowe i niezależne podają obszerny opis ob- 
rzędu pogrzebu š. p. Arcyksiężny Hildegardy, któ- 
ry tu w głównych rysach powtarzamy. 

Po ulicach, któremi miał przechodzić pochód po- 
grzebowy, wcześnie nagromadziły się ogromne 
tłumy ludu, tak że organa z wielką tylko trudno- 
ścią utrzymać mogły wolne dla pochodu miejsce. 
Porządek w niczem nie był naruszony. | 

Wojsko wiedeńskiej załogi na ten obchód po: 
grzebowy przeznaczone o godzinie Żej p. południu 
zajęło miejsca "po ulicach, „któremi miał się udać 
orszak pogrzebowy. Prócz tego tworzyły cztery, 
z piechoty i jazdy, złożone honorowe kompanie 
z chorągwiami kirem osłoniętemi, czworobok na 
placu Józefa. Od zamku cesarskiego do kościoła 
00. Kapucynów tworzyło wojsko w pełnej para- 
dzie szpaler. Z uderzeniem 3ej godziny odwieziono 
serce ś.p. Arcyksiężny w sześciokonnym powozie 
galowym, otoczonym przez gwardyą arsyerów i 
dworską służbę w wielkiej gali, a poprzedzonym 
przez deputacye wszystkich wiedeńskich probostw 
do rzęsiście oświetlonego tumu św. Szczepana, 
gdzie w obee tłumnie zebranej ludności pobłogo- 
sławione złożone zostało pod wielkim ołtarzem. 

Cesarstwo JJMć tudzież wszyscy w Wiedniu o: 
beeni Arcyksiążęta, Arcyksiężne i Arcyksiężniczki 
udali się o w pół do czwartej w sześciu żałobnych 
galowych powozach do kościoła OO. Kapucynów, 
a wysiadłszy w bramie do tego przyrządzonej we- 
szli kurytarzem kirem pokrytym do refektarza 
w kwiaty ustrojonego, gdzie czekali na przybycie 
zwłok. 

O` godzinie 4ej zapowiedziały dzwony całej sto- 
liey, że orszak pogrzebowy rusza z miejsca. Stra 
że na głównym odwachu w zamku cesarskim za- 
wołały dwa kroć do broni, wojsko które na obrzęd 
wystąpiło prezentowało broń, chorągwie pochylono 
i pochód w następującem porządku ruszył z miej - 
sca: Na czele oddział kawaleryi, po którym dwu 
dworskich heroldów konnych w gali; po nich 
dworski mistrz ceremonii w czerwonym złotem 
przerabianym mundurze; kompania kirąsyerów 
z chorągwią; trzy szeńciokonne galowe powozy 
każdy otoczony sześcioma pieszemi sługami dwor: 
skimi. W powozach tych jechali członkowie kró- 
lewskiej bawarskiej rodziny. Poczem znów dwu 
konnych heroldów. i 

Teraz dopiero następował galowy karawan, cią; 
gniony przez ośm siwych koni. Wierzchnia część 
wozu szklanua, wnętrze wybite czerwonym, aksa- 
mitem z złotemi ozdobami. Tramnę tam leżącą 
można było widzieć całą; na wieku był biały 
wieniec z zielonem liściem. Około powozu szło 
najpierw 12 oficerów gwardyi arsyerów, koło nich 
12 paziów w żałobie z pochodniami, 12 dwor- 
skich trabantów w czerwonych mundurach, 12 
dworskich lokajów z pochodniami, a wreszcie 


raz za karawanem szedł pieszo królewicz bawar- 
ski Luitpold otoczony jeneralicyą, sztabowymi i 
starszymi oficerami; służba Arcyksięcia, i rodziny 
cesarskiej w gali; kończyły pochód kompania pie 
choty i szwadron kirasyerów z chorągwią. Pochód 


taċ ponfałe zwierzenia się bohatera Francyi, i tej po- 
wabnej kreolki, nielitościwie poświęconej wymaga- 
niom dynastycznym. Nie omieszkamy z tej publi- 
kacyi zdać sprawę naszym czytelnikom, jeźli tyl 


ko też same dynastyczne wymagania nie sprzeci- 
wią się jej ogłoszeniu. . 


monarchów dla Cesarza. Istotnie Cesarz kazał ku- 
pić tę osobliwość, aby ją dla Francyi zachować, 
i podarował ją muzeam monarchów w Luwrze, gdzie 
ją już publiczność od kilku dni ogląda. Dla tegoż 
muzeum p. Teschener nabył Nr Gty manuskryp- 
tów , który dawniej należał do Maryi Leszczyń- 
skiej. 
P. Firmin Didot, książę d'Aumale, i p. Rotshild 
byli między ubiegającymi się na tej sprzedaży, 
która przyniosła z górą 100,000 franków. ky 
Ale położenie księżny de Berry wywołało mię- 
dzy przyjaciołmi dynastyi Burbonów, na wiernem 
jej przedmieściu Št Germain, objawienie ich u- 
czuć, które się okazało daleko sknteczniejszem 
niż przedaż osobliwości, obrazów i rękopismów. 
Otworzona subskrypcya w kilka dni doszła do 
trzech milionów. Książę de Luynes dał sam 500,000 
fr, pani de la Chatre 100,000, pp. de Brisac i de 
Bianeourt po 100,000 itd. Gdy się dziwiono wspa- 
niałości daru ks. de Luynes, „wszystko winienem 
królowi“ odpowiedział ze szlachetną dumą, „sła 
sznie abym częścią mego majątku dowiódł mej 
wdzięczności.” “ 


Przedonegdaj, po przeglądzie pułków gwardyi 
cesarskiej na obszernym dziedzińen pałacu Tuille- 
ries, Cesarz przejrzał także batalion pupillów tej- 
że gwardyi to jest tak zwanych dzieci żołnierskich 
(enfants de troupe). Było ich około ezterysta, po- 
dzielonych na żuawów, grenadyerów, strzelców itd. 
Każdym oddziałem dowodził podoficer z wojska. 
Przed samą lltą Książę następca tronu wyszedł 
z pałacu dla zajęcia miejsca swego w szeregach 
1go pułku grenadyerów do którego należy, jak 
wiadomo. W tejże: chwili priar się manewra. 
Dzieci te, z zadziwieniem nie tylko obecnej publi- 
czności, ale i wojskowych, wykonały wszystkie 
nakazane ruchy, z pewnością wytrawnego żołnie- 
rza. Rozsypały się przy końcu w tyralierów, i o- 
gólnie uważano zręczność , ośmioletniego księcia 
w częstem rażeniu ogniem nieprzyjaciela, a dał 

W tych dniach ma wyjść u jednego z głównych |jej większe jeszcze dowody w fechtowaniu się na 

wydawców książka przeznączona na zrobienie wiel- | bagnety. A 

kiego wrażenia we Francyi. Jestto zbiór w jednym | Po przeglądzie zaprowadzono dzieci do wielkie- 

tomie listów Napoleona I i Józefiny, których rę: |go salonu Pokoju, gdzie ich cesarski towarzysz ka- 
kopism został złożonym pod urzędową opiekę | zał przygotować wspaniałe śniadanie, które się śród 
pewnego notaryusza. Zbiór ten zawiera 299 listów, | ogólnej radości zakończyło okrzykami: niech żyje 

z których 231 Cesarza, 67 Cesarzowej, i 1 pani | Cesarz, Cesarzowa i Książę Następca! Kd 4 
. de Remusat. Każdy będzie niezawodnie chciał czy- GWO dak 227871 


i 


43) Marya Nowicka, szwaczka 16 l. zełwowa, 


44) Ferdynand Herda, były dozorca straży finan- 
sowej 33 1. z Biirglitz w Czechach, na 1 miesiąc 


45) Jan Wąsowicz, wyrobnik 20 1. ze Lwowa, 
46) Helena Olejnikowna, służąca 22 l. z Mere- 


właścicielka ziemska 


49) Ludwik Dąbrowski, czeladnik krawiecki 25 


12 żołnierzy z pułku piechoty następcy tronu. Za-|p 


tnych należy ; 
i umiętności w o 


CZAS z Piątku 8 Kwietnia 1864 


szedł} przez plac Józefa, ulicę Augustyanów, plac 
Lobkowiea, Klostergasse na Mehlmarkt i zatrzy- 
mał się przed zamkniętemi głównemi drzwiami 
kościoła Kapucynów. Tu według przepisanego ce- 
remoniała zapukano trzy razy do drzwi, a po od- 
powiedzi na zapytanie gwardyana otworzono drzwi, 
poczem 24 Kapucynów zaniosło trumnę do wnę- 
trza kościoła i złożyło ją na przyrządzonym kata- 
falku, około którego w srebrnych kandelabrach 
gorzało 250 świec woskowych. Ołtarze pokryte 


się do gł. komitetu urządzającego sprawę włościań- 
ską o przepisanie szczególnego porządku spłaty dłu- 
gów prywatnych właścicieli ziemskich północno-za- 
chodniego kraju ze sumą majcych się zaliczyć tymże 
na wykupno grantów włościańskich, gdyż na mocy 
najwyżej zatwierdzonego 15 (27) sierpnia 1863 r. 
rozporządzenia gł. komitetu, w kraju tym obowią- 
zują szczegółowe przepisy co do wydawania za- 
lieczki właścicielom. W skutek tego gł. komitet 
uważał za stósowne wydać. następujące przepisy 


były ezarnym kirem, posadzka czarnymi dywana- | względem zaspokojenia „prywatnych długów wła- 


mi z srebrnemi frendzlami. Na prawo od wielkie- |ścicieli 


go ołtarza stał czarny klęcznik i dwa krzesła tro- 
nowe 
dziny cesarskiej. 

Tuż przed przybyciem karawanu zgromadzili się 
w kościele: szlachta mająca przystęp do. dworu, 
ministrowie, Rada Stanu, stolnikowie, posłowie 
i zastępcy obcych dworów. Przy nadejściu pocho- 
dw udali się Cesarstwo wraz z członkami rodziny 
z refektarza do kościoła i zajęli miejsca dla się 

rzeznaczone. Po; uroczystem pobłogosławieniu cia- 
a przez biskupa Kutschkera zaniosło 24 mnichów 
trumnę do grobów cesarskich, dokąd towarzyszyli 
Cesarstwo i cała cegarska rodzina; tam w grobie 
Macieja ustawiono ciało na katafalku i jeszcze raz 
pobłogosławiono. 

Oddanie kluczów od trumny, z których jeden 
wziął wielki mistrz dworn ks. Karol Lichtenstein 
a drugi Gwardyan Kapucynów, zakończyło ten 
uroczysty obrzęd; poczem Cesarstwo udali się do 
zamku, a po obiedzie pojechali do Baden dla od- 
widzenia Azeyksięcia Albrechta i Arcyksiężniczek 
Maryi Teresy i Matyldy, którzy nie byli na po- 
grzebie. i - 
JCMość zamianował własnoręcznem pismem 
z 31go marca J. Ces. Wysokość Arcyksięcia Rai- 
nera protektorem mnzeum ‘` artystyczno - przemy - 
słowego. 

Tem samem własnoręcznem pismem cesarskiem 
zamianowani zostali: 

Zwyczajny profesor bistoryi sztuki w uniwersy- 
tecie wiedeńskim Rudolf Eitelberger v. Edelberg 
dyrektorem tegoż muzeum z zatrzymaniem posady 
profesorskiej; -i 

bibliotekarz ks. Liechtensteina Dr Jakób Falke 
pierwszym kustoszem i zastępcą dyrektora rzeczo- 
nego muzenm. 

Również zatwierdził Cesarz JMość statata mu- 
zenm ' artystyczno - przemysłowego, które podaje 
dzisiejsza Wiener Ztg. 

W końcu rozwiązuje rzeczone pismo monarsze 
tymczasowy komitet, który się zajmował przygo- 
towawczemi pracami około otwarcia muzeum, 0 
którem mowa. Komitet ten pod przewodnictwem 
szefa sekcyi Karola Lewińskiego, składali: skar- 
bnik cesarski Jan Gabriel Seidl, radzca sekcyjny 
Dr Gustaw Heider i uniwersytecki profesor Rudolf 
Eitelberger. Wyraziwszy tym członkom komitetu 
monarsze zadowolenie, J. C. Mość uwalnia ich od 
dalszych czynności w komitecie. 

— Const. öster, Ztg podaje w: korespondencji 
z Tryestu następujące: wiadomości o sprawie me- 
ksykańskiej : 

Układy między ces. gabinetem i przyszłym ce- 
sarzem meksykańskim ukończone; przyjęciu ko- 
rony nie stają w drodze żadne przeszkody. Zwło- 
ka w przyjęcin deputacyi wynikła stąd, że w skutek 
pogrzębu 5. p. Areyksiężny Hildegardy spóźnił się 
przyjazd JCMości do; Miramare. W dniu przybycia 
Cesarza IMCi nastąpi uroczyste przyjęcie korony 
meksykańskiej. ` s 

Rady miast Rieki, Wenecyi i Parenzo zapyty- 
wały się tu, kiedy mają przybyć deputacye dla 
powitania meksykańskiego Cesarza i Cesarzowej? 
Odpowiedziano im, że, jeźli nie zajdzie żadna 
przeszkoda, przyjęte będą w piątek lnb sobotę. 
Odjazd do Meksyku nastąpi 14go b. m. 

Z Wiednia oczekują tu kilku Arcyksiążąt, mi- 
nistrów i kilku członków najznakomitszych rodzin. 

— We wtorek przybył do Wiedvia . francuzki 
dyrektor ministerstwa spraw zagranicznych Her. 
bert w osobnej misyi. południe Htc” go 
ks. Grammont, który godzinę przedtem miał dłuż 
szą konferencyę z hr. Rechbergiem; wieczorem 
odjechał p. Herbert do; Miramare. Ks. Grammónt 
ma się w tych dniach udać na tydzień do Pa- 


ryża, 


Yórólestweo Polskie, 


Znają czytelnicy pism polskich świeżo przez 
rząd rosyjski. wydane rozporządzenia dotyczące 
egzekwowania należytości prywatnych w Ziemiach 
zabranych, a które ostatecznie grozi podkopaniem 
kredytu iganiszczeniem kapitalistów, a to uniewa- 
żniająe dowody długu sochrannaja rospiska (wane, 
a tam powszechnie używane z powodu znacznego 
skrócenia. formalności. Obecnie : Wileński Wiestnik 
odaje w tej mierze nowe rozporządzenie dnia. 30 
stycznia (11 lutego) 1864 r. podpisane następują- 
cej osnowy: 

„Po przedwstępnem umówieniu się % p. mini- 
strem finansów i gł. naczelnikiem. północno:zachod- 
piego kraju, minister spraw wewnętrznych udawał 


"WYSTAWA OBRAZÓW. 
W KRAKOWIE. 


W malowaniu scen z życia codziennego i domo- 
wego jakkolwiek pierwsze miejsce zajmuje pan 
Löffler, jednakże należy się osobliwa uwaga pra- 
com p. Kotsisą. Jego góral zadumany siedzący 
pod piecem — ma swój osobny charakter, wyra- 
żający bardzo szczęśliwie pochwycony odcień 
z życia tego ludu. W drugim obrazku poznajemy 
typ całkiem innego kraju i charakteru. Ta widzi 
my dziecko swobody — tu dziecko nędzy i błota; 
któż na pierwszy rzut oka nie pozna kazimier- 
skiego żyda, tandeciarza? ... Oblicze wychudłe, 
łapserdak Topea, cylinder zgięty we dwoje, 
na nogach patynki, a na plecach garderoba nę- 
dzy... Okiem podniesionem w górę strzyże po 
oknach kamienic kazimierskich tak samo jak on 
obdartych i brudnych. Oba te kawałki mają bar- 
dzo wiele zalet, nawet w kólotyciej r A» w 
harmonii będącym z przedmiotem. W rysunku po- 
stęp nie mały, równie jak w użyciu pędzla, który 
małemi środkami zaczyna już otrzymywać wię- 
ksze efekta. . 

Wdowa — pastel p. Maleszewskiego (z Warsza- 
wy) nie jest bez zalet; smutek rożlany w tej pię- 
knej twarzy dodaje jej tylko wdzięku, jak mgła 
wiosenna pięknej okolicy. Tegoż malarza olejna 
kompozycya: Sterota nad grobem do' mniej uda- 
da, nabyć więcej wprawy 

bchodzeniu. się z paletą. © 


|misyj rozpoznawczych (powierocznyja kommisii ), 


'|siedlonym został do głębokich moskiewskich gn- 


dóbr w półn. zach. kraju z- zaliczki na 
wykupno gruntów włościańskich: 1) W tych ma- 


dla JJCMości i siedzenia dla członków ro- |jętnościach półnoeno-zachodniego kraju, w których 


przedstawione będą pretensye prywatnych osób do 
właścicieli na mocy prawnych dowodów (wyjąwszy 
sochranne rospiskt oraz inne akta domowe) wy- 
danych do dnia 1 (13) marca 1863 r., mająca być 
przez rząd wypłaconą zaliczka, . potrąciwszy z niej 
dług bankowy i załegłości skarbowe (jeżeli tako- 
we majętność obciążają), może być wydana. wie 
rzycielowi w formie zapewnienia stałego dochodu 
od kwoty odpowiadającej jego należytości, w ra- 
zie jeżli wierzyciel zgodzi się przyjąć pomienione 
zapewnienie w wartości nominalnej lub takiej, za 
jaką dłużnik odstąpić gó zechce. 2) Jeżli właści- 
ciel poda pretensyę wierzyciela w wątpliwość, 
to gubernialny urząd do- spraw. włościańskich 
przedłoży sprawę sądowi, a świadectwo zapewnia- 
jące stały dochód mie dostanie się do rąk wierzy- 
ciela przed ostatecznem załatwieniem sprawy lecz 
przechowuje się we właściwym urzędzie. 3) W tych 
majętnościach, gdzie przedstawionemi będą preten- 
sye osób prywatnych do właścicieli na mocy ja- 
kichhądźkolwiek prawnych dowodów (patrz 1) 
zalegalizowańych po dnin 1 (13) marca 1863 r. 
zaspokojenie tychże nie inaczej nastąpić może, 
jak za poprzedniem zgodzeniem się ministra spraw 
wewnętrznych z ministrem finansów w skutek 
szczególnego w każdym przypadku przedstawienia 
w tej mierze ze strony miejscowego naczelnika 
gubernii.* 

— (Czasopismo gubernialne grodzieńskie, Grcd 
nienskija Gubernskija Wiedomosti zamieszcza na- 
stępujące rozporządzenie Mnrawiewa do Naczelni- 
ka gub. grodzieńskiej pod dniem 15 (27) lutego 
1864 r. do Nru 8 wydane: 

„Dla rozwiązania nieporozumień niektórych ko- 


zachodzących z powodu pastwisk, 'ż których wło- 
ścianie wspólnie. z* właścicielem korzystają ^ lub 
które znajdują się w lasach do ostatniego należą. 
cych, oraz rozpatrzywszy projekt naczelnika gub. 
Mińskiej o pozostawiania w podobnych wypadkach 
komisyom rozpoznawczym prawa wydzielania wło- 
ścianom pewnej ilości ziemi, upraszam JW. Pana 
zaproponować gubernialcemu w sprawie włościąń- 
skiej urzędowi, by zechciał zawiadomić komisye 
rozpoznawcze, iż $. 42 przepisów miejscowych 
(miestnoje półożenije), jako stosujący się do reguły 
rozdziału wspólnych lub w szachownicy położo- 
nych posiadłości na żądanie właściciela, nie może 
być obecnie zastósowany w skutek najmiłościwiej 
zatwierdzonych przepisów gł. komitetu zd. 1 maja 
1863 r., według których, ostateczne odłączenie zie- 
mi włościan od posiadłości właściciela w półnc- 
eno-zachodnim kraju odbywać się ma porządkiem, 
jaki dla polubownego rozdziału gruntów postano- 
wiony, lub: jaki w przyszłości przepisanym będzie; 
na mocy więc tego, w razie gdy włościanie ko- 
rzystają z pastwisk wspólnie z właścicielem lub 
gdy takowe w lesie ostatniego są położone, ko- 
misye rozpoznawcze powinny zostawiać włościa- 
nom prawo do pomienionych pastwisk wraz ze 
stógownym wygonem, oznączywszy dokładnie icb 
położenie w aktach wykupna; wydzielenie zaś zie 
mi na zamianę tego prawa zależeć będzie od dal- 
szej wzajemnej ugody." 

Tak- więc rząd rosyjski, tłumaczący nagłą zmia: 
nę wydanych przez siebie dawniej rozporządzeń 
w sprawie włościańskiej ną Litwie konieczną è 
gwałtowną potrzebą rychłego tej sprawy załatwie 
nia, jedną z najdrażliwszych jej stron bo sluże- 
bność pozostawia w zawieszeniu, co stać się mo- 
że przedmiotem: sporów. Ti 

— Qile który z urzędników na Litwie nie mógł 
być posądzony o udział lub Świadomość. powsta. 
nia, a-przeto nie mógł zostać ukaranym śmiercią 
Inb wywiezieniem na Sybir, to przynajmniej prze: 
bernij, gdzie na pół pensyi osadzony, w. wielkiej 
zostaje biedzie. "Natomiast, sprowadzą Mnurawiew 
wielkim kosztem z głębi Rosyi czynowników zu: 
pełnie nieobeznanych ze stosunkami kraju ani z je- 
go administracyą. A ponieważ w samej Rosyi in: 
teligencya między urzędnikami skąpo jest rozdzie- 
lona, a náuka czytania i pisania wystarcza często: 
kroć zą kwalifikacyę obok niejakiej biórowej „ru: 
tyny nabytej przepisywaniem aktów jednostajnej 
formy, przeto można choć w przybliżeniu mieć po 
jęcie, jacy to ludzie zesłani bywają na Litwę. U- 
rzędnik prawdziwie ‘zdolny i wykształcony niét- 
biega się 0 posadę; w: obcym kraju między nie- 
chętną sobie ludnością, zatem tacy tylko podają się 
ź innych guberuij o przeniesienie na Litwę, któ: 


rzy liczą na zrobienie karyery lub majątku, Ko- 
szta tej nowej administracyi ponosi kraj, to jest 
obywatele, na których nakładaną bywa kontrybu- 
cya. W przeszłym numerze pisma naszego podali- 
śmy odnośne rozporządzenie względem podwyż- 
szenia o 50%, płacy urzędników administracyjnych 
moskiewskiego pochodzenia na rachunek poboru 
z dóbr ziemskich, a także znajdowała się tam 
wzmianka, iż płaca policyi podwojoną a nawet 
w trójnasób podniesioną została, co wszakże nie 
ma bynajmniej nowemu jej podniesieniu przeszka- 
dzać, jeżli gł. naczelnik półu. zach. kraju za słu- 
szne to uzna. Obecnie Wileński Wiestnik ogłasza 
podobne rozporządzenie względem urzędników pod 
zarządem ministerstwa oświaty zostających w wi- 
leńskim naukowym okręgu. Najdrożej przeto płaci 
Murawiew policyę, potem — polubownych w spra- 
wie włościańskiej pośredników i innych urzędni- 
ków. administracyjnych, a nareszcie urzędników 
etatu naukowego, bo i oświata ma odegrać wła- 
ściwą rolę w systemacie uspokojenia kraju. Oto 
przekład pomienionego rozporządzenia: 

„Rada państwa na ogólnem zgromadzeniu wy- 
działu rozpatrzywszy przedstawienie ministra o- 
światy dotyczące podwyższenia płacy niektórym 
czynownikom wileńskiego okręgu naukowego oraz 
zastósowania do tegoż okręgu $ 1380 rozporzą- 
dzenia o słażbie na wezwanie od rządu, uważa za 
stósowne: 1) Osobom pochodzenia rosyjskiego lub 
z gubernij nadbaltyckich, a także i cudzoziemcom 
(więc wszystkim byle niekrajoweom !) znanym rzą- 
dowi z godnego zaufania sposobu myślenia (bła- 
gonadieżnost) i pożytecznej służby, tak zajmują- 


lcym obecnie, jako też mogącym w przyszłości o- 


trzymać w wileńskim okręgu naukowym posady : 
inspektora szkół rządowych, dyrektora i inspekto- 
ra gimnazyum i progimnazynm, wyższych i niż- 
szych nauczycieli oraz dozoreów młodzieży w tych- 
że zakładach, na etacie umieszczonych dozorców i 
nauczycieli rysunkn i kaligrafii w gimnazyum, pro- 
gimnazyum i szkołach powiatowych, od dnia 1go 
atycznia 1864 r. wypłacać oprócz: dawniejszego 
etatu jeszcze połowę tegoż, nie zaliczając wszak- 
że tej sumy do pensyi emerytalnej. 2) Zastósować 
do mających zająć wyżej wymienione posady w 
wileńskim 'maukowym okręgu osób pochodzących 
z Rosyi lub gubernij nadbaltyckich te szczególne 
przywileje, jakich używają udający się z gubernij 
środkowej Rosyi do gub. wiatskiej (Swod Zako- 
now t. III, $ 1330). 3). Na wypłatę wymienionego 
dodatkn do pensyi wpisać, do budżetu ministe- 
ryum oświaty na 1864 r. 50,000 r. sr. pod osobną 
rabrykę; na wypłatę zaś wedle 1:2 niniejszego 
różporządzenia kosztów podróży i przenosin asy- 
gnować na 1865 r. 6000 r. sr. zapisując takowe 
pod $ 3 tegoż budżetu.“ Powyższe rozporządzenie 
zatwierdzonem zostało przez cesarza dnia 10 (22) 
lutego b. r. 
| — Bank u. H. Ztg pisze z Brodnicy w Prusiech 
polskich z dnia 27go marca: X. Łysakowski ze 
Szezuki, aresztowany 12go marca na komorze gra- 
pieznej w Osieku przez kapitana Milnstera i od- 
stawiony do Płocka, siedzi jeszcze w więzieniu, a 
jak zapewniają, sąd wojenny skazał go na dwa 
lata twierdzy i w tych dniach mają go osadzić 
w Modlinie. Landrat pruski Young (którego nikt 
pie posądzi o sprzyjanie Polakom) wstawiał się za 
nim bezskutecznie w Płocku, a biskup chełmiński 
(Marwitz używający u rządu. pruskiego wielkiego 
wzięcia) zgłosił się do br. Eulenburga. ministra 
spraw wewnętrznych, by rząd pruski reklamował 
swojego poddanego. ( Wątpić można, aby rząd pru- 
ski chciał reklamować, niedawno bowiem hr. Eulen- 
burg: okólnikiem wydanym. do rejencyj w: Szląsku, 
Wielkopolsce i Prusiech właściwych mówił, aby 
landraci upominali osoby chcące się udać do Kró- 
lestwa Polskiego , iż narażają się na niebezpieczeń- 
stwo zostania wciągniętemi do powstania lub po- 
gądzonemi o udział w takowem). 

— Znany major rosyjski Schwartz będący przy 
księciu Wittgenstein, mianowany został pomoeni- 
kiem naczelnika wojennego oddziału kolei żela- 
znej warszawsko - bydgoskiej. 

— Za wyrokiem sądu polowego wojennego stra- 
cony został w Radomin w dnia 21 marca przez 
powieszenie; Tarkowski, kapitan jazdy powstańczej, 
a w dniu 24 marca rozstrzelano. tamże Leopolda 
Monsend, niegdyś porucznika austryackiego z 57go 
pułku W. Ks. Meklenburskiego. (Krak. Ztg mó- 
wi, że oficer ten nazywał się Monseu i pochodził 
z rodziny wallońskiej od trzech pokoleń osiadłej 
w Galicyi. Służył on w 57 pułku piechoty imie- 
nia W. Ks. Meklenburskiego, który w Tarnow- 
skiem rekrutuje się, i do r. 1863 zostawał w słu- 
żbie jako porucznik pierwszej klasy, a jako dziel- 
ny żołnierz otrzymał w r. 1809 w wojnie włoskiej 
za odznaczenie się wojskowy krzyż zasługi. W r. 
1863. wystąpił z wojska cesarskiego i przyjął 
słażbę w powstaniu, a wzięty do niewoli, straco- 
ny został). Dnia 16go marca powieszeni zostali za 
wyrokami sądów wojennych w Wieluniu Jan Dom- 
'browski włościanin za. wsi Cegielni, Józef Szcze- 
pański mieszczanin i Piotr Bartnikow a właściwie 
Wawrzyniec, zbieg z wojska rosyjskiego; wszyscy 
jako należący do żandarmeryi. 


P. Gryglewski (krakowianin) poświęcający się spe- 


cyalaie malowaniu wnętrzów kościołów i innych gma- | łączka, 
chów, zrobił widok krużganków Dominikańskich w | gra światło słoneczne, 
światło |natury — pośrodku stary dąb z pasyjką, Czy o- 


Krakowie. Perspektywa dobrze schwycona, 


naturalnie rozlane, sprawia, że całość ma łudzący | 


wyraz, który nam nobecnia tę miejscowość. Z tem“ 
wszystkiem, obrazek ten wygląda raczej na stu: 
dium niż na utwór skróś* przenikniony pomysłem 
artysty. i 

Kilka obrazów przedstawiających wnętrza ko- 
ściołów warszawskich nadesłał pan Wyszyński 
(z Warszawy). Jest tu wnętrze kościoła św. Krzy- 
ża; kościoła Sakramentek,. kościoła katedralnego, 
i widok w kościele katedralnym (św. Jana) ua 
kazaluicę ; ostatni ten z wszystkich najlepszy. Ma. 
larz, którego nazwisko pierwszy podobnoś raz 
spotykamy ma wystawie, zamierzą jak widzimy 
wstępować w ślady znakomitego malarza war- 
szawskiego Marcina Zaleskiego, który w robieniu 
wnętrzów celował, Wszakże dość jeszcze niedo“ 
staje p. Wyszyńskiemu; perspektywy jego nie 
mają wiele złudzeń dla oka; oddalenia są za 
ciężkie, a promienie łamiącego się przez szyby 
słońca, wyglądają jak z drewna wystrugane. 

O 'akwarelli przedstawiającej Maryą Magda 
lenę podług Corregio, jak o Ciekawych panienkach 
w stroju à la Louis XV podsłachujących pode- 
drzwiami, nie ma wiele do powiedzenia. Zapewne 
są to próby początkujących malarzów. 

Za to wynagradza nam p. Kostrzewskiego 


(4 Warszawy) prześlicznie skomponowany i wy- 
konany obrazek: pastuszki w lesie. Prawdziwe to 


| i 
cacko do ozdobienia eleganckiego buduaru. Mała 


otoczona prześlicznemi drzewy w których 
ten największy kolorysta 


brazem Naj. Panny — pod dębem mały pastuszek 
wspina się by zawiesić wiauuszek nieśmiertel- 
ników ... zapewne na intencyę jakiej duszy 8po- 
czywającejw Bógu... W pędziu pana Kostrzew- 
skiego jest wiele sielskiej poezyi, chwytającej za 
serce, a razem odkrywa się pewna żywość kolo- 
ryta jakiej vie miewały dawniej jego malowidła. 
Utwór ten ma piętno właściwej kompozycy! ; arty- 
sta wlał tu cząstkę swej duszy, i nie był machi- 
nalnym kopiątorem. 


P. Kolasiński z Warszawy wystawił dwa - o- 
brazy kwiatów. Bogata kompozycya, zalecająca 
się starannością wypracowania — lubo przyznać 
potrzeba, że do najniewdzięczniejszych zadań sztu- 
ki malarskiej należy. W malowaniu- kwiatów, o 
nie nie idzie, tylko, o wydobycie z płótna takiego 
złudzenia, żeby patrzący nie umiał zdać sobie spra- 
wy, czy na malowane czy na prawdziwe patrzy 
bukiety. Trudność zawsze niesłychana! — a na- 
wet osiąguąwszy ją, tryumf nie tak nadzwyczajny. 
Zwykle rodzaj - ten służy tylko do ozdoby; naj- 
więcej jeśli ucieszy botanika znajdującego sumien- 
ne oddanie kształtu, i części składowych kwiatu. 


(Dokończenie nastąpi.) 


| raara aeee — 


CZAS z Piątku 8 Kwietnia 1864. 
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Res y a. | duńskiej i następny z powodu tego zamieszcza| Depesza p. Bille do lorda Russella jest najwa- Płacono na giełdzie. naszej 

OTZ |artykał, obejmujący analizę niektórych z owych |żniejszą z owych dokumentów: „Przeciw najściu wagi holender. za szefel pruski beczkę litew. 

W Gazecie Moskiewskićj z d. 18 (25) marca | dokumentów. temu, mówi poseł, rząd duński silne ma postano- mir funt ST. S rub. kop. 
czytamy: "Rok terażniejszy, podług wszelkiego | Atak, jaki opozycya zamierza, jak mówią, przy-|wienie nżyć wszelkich środków, jakiemi może | pszenica jas. 128 do 132 57 65115 — 17 20 
prawdopodohibństwa , nie obejdzie się bez wypad-|puścić przeciw rządowi z powodu kwestyi duń- | rozporządzać. Lecz pomimo waleczności wojska, ciem, 124 127 55 58 *14 50 '15 30 
ków w Europie, — wypadków nader ważnych, — |skiej, nie napotka na trudności z braku informa- | które broni bohatersko rodzinnej swej, ziemi, rząd P czórw. 126 1875 py dtwasarggi 00 BOSE 
a dałby Bóg, abyśmy byli gotowi spotkać je jak | eyi: Posiadamy teraz piątą część korespondencyi |przewiduje, że ograniczony na własnych siłach, Żyto 114 118 32 331, 8 40 8 70 
należy. Stronnictwo rewolucyjne, rozgałęzione wszę: | odnoszącej się do sprawy księstw. Widzimy w niej | Dania w końcu zostanie pokonaną przez przewa- 129 126. 35 37 9.30 9 80 
dy, Organizowane i jakby stanowiące oddzielną | następną kolej wypadków aż do ubiegłego tygo |żające siły swych nieprzyjaciół. Potrzeba przeto, | jęczm. wielki 102 115 27 31, 7 10 8 20 
niewidzialną potęgę w Europie, gromadzi swe siły | dnia. Wszystko, co powiedzianem być może w przed-|póki czas jeszcze, aby mocarstwa przyjazne Danii mały 10$ 108 28 30 740 7 90 
i zamierza w różnych punktach wydać jeneralną | miocie kwestyi głównej i szczegółow pośrednich, | przyszły jej na pomoc, a pomiędzy mocarstwami dech biały si — 40 41 1060 10-80 


bitwę. Podstawą działań tego powszechnego stron 


ań znajduje się tam i ukazuje się w nich wahanie 
nictwa ruchu jest kraj, który z swego stanowiska 


j temi nie ma żadnego, do któregoby rząd udać się 
Austryi i Prus, wzrastający upór Danii, hałaśliwy 


» z : 
mógł z większem zaufaniem jak do Anglii.* zje maa sypia 


społecznego nie obawia się rewolneyi. W Anglii | zapał demokracyi niemieckiej, stronnięzość książąt, | Brak miejsca zmusza nas przejść do teraźniej- a dm ba praw = ap. am ma 
pomiędzy rządem a narodem nie masz przedziału, |skwapliwość pojednaweza rządu angielskiego, meu-|szego czasu i obecnego projektu konferencyi, o- TB n n 

w którym mogłyby gnieździć się żywioły niebez tralność polityki francuzkiej, Pewni być możemy | puszczając inne ważne szczegóły. 17 . 13 - 18 7 

pieczne dla rządu i dla spółeczności. Anglia jest |że znamy wszystko, co kiedykolwiek znaćbyśmy | Ani Austrya, ani Prusy nie zdają się być prze- 49, 18 Je | fe pz 

krajem samorządu w całem znaczeniu tego wyra-|mogli w tej sprawie, wszystko co potrzeba aby |ciwnemi owej propozycyi układów. Lecz upór FA a peaa o a Ba 

zu; wszystko co tylko ma w nićj jakiekolwiek | ostatecznie ocenić wypadki. Duńczyków był zrazu tak trudnym do pokonania PEA „A Tig tA 
znaczenie , jakąkolwiek siłę publiczną, należy mnićj |  Korospondencya obejmuje tylko przeciąg dwu-|jak warownie Dypplu. 3307 498.0 2 40 Alet Nie 

więcej do czynności rządowych i broni zasad istaie- | miesięczny, lecz peryod ten jest najważniejszym | Jednym z dokumentów najwybitniejszych zbio-| Kurs rubli: Za ruble płacą 843), tal. pr. czyli za 


jącego porządku. Dla tego to żywioły rewolucyjne 
całego świata, które korzystając z politycznych 
swobód Anglii, zewsząd gromadzą się na jéj zie- 
mi, są dla nićj samćj zupełnie nieszkodliwe, ite- 
mu zabezpieczeniu od rewolucyi Anglia winna jest 
przewagę swojćj polityki i wpływ swój w spra- 
wach Europy. Wszyscy malkontenei, wszyscy prze- 
śladowani, wszyscy rozjątrzeni znajdują tu scbro- 
nienie, mieszkają tu, układają tu swoje plany i 
organizują swe czynności. Tu jest ów punkt o 
parcia Archimedesa, a powszechnie wiadomo, jaka 
jest siła dźwigni, kiedy ją w razie potrzeby ujmie 
zręczba i silna dłoń ministra królowój Wielkićj 
Brytanii. Dzięki temu, polityka angielska, nie da- 
jąc ani jednego szylinga i ani jednego wystrzału, 
odnosi częstokroć znaczne zwycięstwa i zmusza 
wielkie mocarstwa ustępować jéj kombinacyom i 
stósować się do jéj planów. Lord Palmerston umie 
korzystać z materyałów palnych jakie ma pod 
ręką; angielscy mężowie stanu znają dokładnie 
usiłowania i wszelkie kroki stronników rewolucyi; 
wszelkie stósunki tych ludzi wiadome są rządowi 
angielskiemu ; śledzi on je pilnie i nieustannie, « 
lord Palmerston nie zaniedbuje żadnego Środka, 
aby ich mieć pod ręką; jego postępowanie bez 
żadnćj żeny w tym względzie doszło do najwyż- 
szego stopnia. Sprawa p. Stansfelda zrobiła na- 
wet w Anglii mocne wrażenie , tenże p. Stausfeld, 
mający ścisłą zażyłość i stósunki z Mazzinim, 
głównym przywódcą ruchu rewolucyjaego w- Eu- 
ropie, przyjęty został przez lorda Palmerstona do 
składu administracyi kraju. Walka parlamentarna, 
w którćj gabinet ledwie że nie uległ porażce, i 
ogłaszane w pismach publicznych tak opozycyj- 
nych jakoteż niezałeżnych artykuły przekonywają, 
ze taktyka pierwszego ministra w tćj mierze do- 
szła do zgorszenia. 

Oczywiście więc, że między dwoma mocarstwa- 
mi zachodniemi zapala się teraz podziemna woj 
na, jaką one oddawna wiodą z sobą. Francya 
jest odosobnioną; między dwoma mocarstwami 
niemieckiemi i Rosyą ustaliła się zgoda, w świe- 
cie politycznym zapowiadają nawet o przywróceniu 
świętego przymierza. Bardzo naturalnie, że Cesarz 
Napoleon 1I, dokłada z swój strony wszelkich 
starań, ażeby zwrócić na swą korzyść obecne za- 
wikiania europejskie i skierować pomyślnie dla 
siebie żywioły ruchu w Europie. Wpływ francu- 
ski podżega stronnictwo demokratyczne w Niem- 
czech i stronnictwo skadynawskie w Szwecyi; nie 
bez wiedzy Francyi czynią we Włoszech przygo- 
towania wojownicze, i zapewne też nie bez jéj 
wiadomości organizuje się polsko-węgierska wy- 
prawa w posiadłościach księcia Kuzy, — o którćj 
donosi dzisiejszy telegram i którą mają dowodzić 
jenerałowie Türr i Klapka. Sposób wyrażania się 
członków rządu angielskiego o Cesarzu Francu- 
zów dowodzi jak są naprężone stósunki między 
dwoma mocarstwami. Oba one bawią się w grę 
elementami rewolucyjnemi, z tą tylko różnicą, że 
Auglia, skutkiem właściwości swego urządzenia, 
trzyma je w ręku, nie ulegając im, a Cesarz Fran- 
euzów zmuszony jest obrachowywać się i wcho- 
dzić w układy z elementami rewolucyi, która nie 
poddaje się w jego ręce, a chce sama ciągnąć 4 
niego korzyści dla swoich widoków. Jaki będzie 
skutek téj gry, to pokaże przyszłość. Co się tyczy 
ojczyzny naszćj, położenie jéj przedstawia się dość 
wyraźnie: Rosya będzie tym bezpieczniejszą 1 sil- 
mejszą, im mniej będzie poddawać swą politykę 
widokom tego lub owego mocarstwa. Jój siła opie- 
ra się na zupełnój niezaleźności i narodowości jéj 
polityki. Skoro przymierze z Francyą nie przynio- 
sło dla nas korzyści, nie byłoby więc korzystnem 
i wszelkie zbytnie zbliżenie się z innem mocar- 
gtwem zachodniem, Nie mamy żadnych powodów 
spuszczać się na przyjażń Anglii i okazywać jéj 
szezególuą przychylność. Każdy krok nasz dla zbli- 
żenia się z tem lub owem państwem, może tylko 
osłabić nas a nie wzmocnić, tak sąmo jak nie- 
głośue przymierze z dwoma mocarstwami niemie- 
ckiemi nie wzmoci a osłabi nas. Im mnićj będzie- 
my dbać o ścisłe zbliżenia się i przymierza, tem 
mnićj będziemy zagrożeni odosobnieniem lub nie 
bezpieczeństwem stania się igraszką intrygi rewo- 
lucyjnej. Cała nasza siła jest w nas samych, tyl 
ko na sobie samych możemy skutecznie opierać 
się. W obecnych okolicznościach na zbliżeniach i 
przymierzach możemy tylko szkodować; w zbli-| 
żeniach i przymierzach będziemy tylko przyczy- 
niać się do cudzych korzyści, a sami nie nie wy- 
gramy. Nie mamy potrzeby obawiać się wstrzą- 
Śnień europejskich, jeżeli tylko nie będziemy o- 
pierać się na innych, a przeciwnie będziemy się 
trzymać od nich w przyzwoitem oddaleniu. Zbyt 
poufne zbliżenie z Anglią zagrażać nam może zgu 
bnemi następstwami. Możemy być pewni, że poli: 
tyka tego mocarstwa, chociażby zdawała się nam 
przychylną, w żadnym razie nie będzie sprzyjać 
interesom naszym. Niech nas Bóg broni, abyśmy 
mieli powodować się jakiemikolwiek jéj radami 
lub insynnacyami, nie poradziwszy się poprzednio 
własnego zdania. Nienawiść jéj wprawdzie jest 
niebezpieczną, ale daleko niebezpieczniejszą Jest 
jéj przyjażh, oparta na zbytniem zaufaniu w jéj 
życzliwości. Stósunki nasze z tem państwem mo- 
gą być dobre i niezawodne O tyle tylko, o ile 
będą ugruntowane na wyrażnych interesach na- 
szych. 

z Wileński Wiestnik donosi, iż w d. 27 lute- 
go (10 marca) b. r. Car zezwolił na zrzeczenie się 
przez ministeryam oświaty wyłącznego przywileju 
wydawania, drukowania i sprzedawania książek 
elementarnych i naukowych, które odtąd każdy 
ma prawo wydawać i na swój dochód sprzedawać. 


od czasu rozpoczęcia walki. Oznacza go rozpoczę- 
cie kroków mieprzyjacielskich, „które się toczą o- 
beenie, cofaięcie się z Danewirku, oblężenie Dy- 
plu, najście Jutlandyi, propozycya konferencyi i 
stanowcze jej przyjęcie przez główne strony inte- 
resowane. 

Taka była ważność tych wypadków, szybkość 
z jaką postępowały po sobie, zmiana zupełna sto- 
sunków państw niemieckich pomiędzy sobą i po- 
między Danią, ze ledwo wyobrazić sobie mo- 
żna, iż jest to dzieło zaledwo dwóch miesięcy. 

W dniu 26 stycznia rozpoczęła się walka. W o- 
wej epoce lord Rusell napisał do lorda Napiera, 
że rząd angielski nie odradzał oporu w Szlezwiku 
i że otrzymał odpowiedź z Petersburga, że rząd 
rosyjski wraz francuzkim i angielskim żądał, lecz 
bezskutecznie, odwłoki w Wiedniu i Berlinie. 

Nieco pierwej niż padł pierwszy strzał działo- 
wy, wspólnie Francya, Rosya i Szwecya czyniły 
w tym samym duchu usiłowania, lecz równie z ma- 
łym skutkiem. 

Dwa mocarstwa niemieckie postanowiły od po- 
czątku roku sprawę tę odebrać z rąk Bundestagu. 
Ku końcu styeznia wyprowadziły w pole wojska 
swe gotowe do walki, postanowiwszy nie dać się 
powstrzymać żadną potęgą lub koalicyą mocarstw. 

Lecz w owej nawet chwili jawnem było, że la- 
dzie polityczni wielkich państw, nie dzielili bynaj- 
mniej zdań biorących górę na małych dworach. 
Czy to z zazdrości przeciw unii państw drugorzę- 
dnych, czy z obawy jakich zajść rewolucyjnych 
lub z rzeczywistego poszanowania dobrej wiary i 
traktatów podpisanych przez nie, ton dworów wie- 
deńskiego i berlinskiego był tego rodzaju, iż mógł 
razić pewnych stronników księcia  Augustenbur- 
skiego. 

P. Buchanan donosi o widzeniu się z p. Bismar- 
kiem (w dniu 29 stycznia) z którym rozbierał 
kwestyę zwłoki i położenia pretendenta. Co do 
zwłoki minister pruski oświedeza: „iż telegrafo- 
wał już do Anglii z zawiadomieniem, ze propo- 
zycya rządu angielskiego przyjętą być nie może.“ 
Dodaje on, iż propożycyi tej nie towarzyszy ża- 
dna rękojmia cofnięcia konstytucyi (wspólnej), i 
że Anustrya i Prusy nie mogą poddawać swych 
układów obradom zgromadzenia, które uważają 
za nielegalne. Przy tem zdaniu obstaje p. Bismark 
pomimo argamentów p. Buchanana, że dwa mo- 
carstwa nie mają prawa żądać od ministra duń- 
skiego, aby zgwałcił ustawę swego kraju. 

Lecz pomimo całego swego pod tym względem 
uporu, p. Bismark okazał się gotowym porozumieć się 
z rządem w punkcie jeszcze ważniejszym doty- 
czącym pretensyj księcia Augustenburgskiego. 

P. Buchanan rzekł, iż z ubolewaniem widzi, że 
położenie ksjęcia w Holsztynie nie uległo żadnej 
zmianie w skutku zajęcia księstwa przez wojska 
austryackie i pruskie. 

Monitor praski odpowiadając z kolei rzekł: „JWys. 
byłby wydalonym z księstwa, gdyby rząd pruski 
nie był otrzymał wiadomości, że akt tea spełnić 
się nie może bez rozlewu krwi.* 

P. Buchanan dał do zrozumienia, że ponieważ 
książę jest oficerem pruskim, wystarczyłby rozkaz 
feldmarszałka Wrangla, aby go wydalić. p. Bis- 
mark rzekł na to: „że kwestye tę przedłoży kró- 
lowi, będąc przekonanym, że gdyby książę wyda- 
lonym był z księstwa i dane zostały zaspakaja- 
jące zapewnienia rządowi angielskiemu względem 
utrzymania całości monarchii duńskiej, rząd ten 
mniejby się sprzeciwiał zajęciu Szlezwiku przez 
wojska austryacko-pruskie. 

W Wiedniu to samo prawie panowało usposo- 
bienie. 

Gdy w d. 3 lutego kampania została rozpoczęta, 
lord Blomfield doniósł, że go hr. Rechberg zape- 
wnił, iż życzeniem jest Cesarza, aby zachować 
całość monarchii duńskiej i że rozkazy, jakie mu 
JOMość dał pod tym względem są tak jasne, że 
nie widzi potrzeby żądania nowych instrukcyj 
w kwestyi, w której zdanie jego Monarchy jest 
ustalonem. 

Taki był początek tej nadzwyczajnej wojny 
w której dwa mocarstwa występują przeciw trze- 
ciemu, zapowiadając i żywiąc bez wątpienia szcze: 
rą chęć utrzymania unii między Holsztynem, 
Szlezwikiem i Danią, chociaż przeciw tej unii jest 
znaczna masa współrodaków w owych mocar- 
stwach i pretendent usiłaje posiąść owe dwie wa- 
żne prowincye. 

Nastąpiły potem wypadki znane: atak na Mis- 
sunde, waleczny opór Duńczyków, po którym na- 
stąpiło opuszczenie Danewirku i wybuch oburze- 
nia z powodu tej operacyi wojskowej. Depesza p. 
Paget opisuje sceny zaszłe w Kopenhadze na tę 
wiadomość. 

Lud nie chcąc wierzyć możliwości podobnego 
wypadku, zgromadził się tłamnie przed minister- 
stwem wojny. Wiadomość została potwierdzoną, 
chociaż nikt nieumiał oznaczyć powodu faktu, i 
lud wniósł z tąd, że zdradzono kraj. 

Zdaje się, iż zacząwszy od ministrów, aż do 0- 
statniego z ludu, cały naród wierzył, że Dane- 
wirke jest niezdobyte. Użyto ogromnych sum i 
50,000 ludzi zgromadzonych było po za tem szań- 
cem. Lud nie pojmował, iż im był rozeiąglejszym, 
tem więcejkosztował i trudniej mógł się utrzymać, 
chyba gdyby się tam znajdowało 100,000 wojska, 
zamiast 50,000. 

Wkrótce jednak spokojniej na to zaczęto spo- 
glądać. Opinia ludu uniewinniła w końcu radę mi- 
nistrów, która postanowiła odwrót, chociaż nie- 
szczęśliwy dowódzca został poświęcony. 

W pierwszej chwili upadku na duchu spowodo- 
wanego tym faktem, rząd duński przesłał depeszę 
E zma Paryża, korze. h aj żą: 

ając pomocy czterech mocarstw przeciw najściu. 
Anglia. Ządanie przesłane do trzech Arhitekte dworów 

Times zapowiada przedłożenie Izbie przez gabi- | opierało się na akcie gwarancyi na korzyść Szlez- 

net piątej seryi dokumentów dotyczących sprawy wiku, podpisanym w r. 1720. e 
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ru, jest powtórzenie rozmowy biskupa Monrada 
z p. Quaade, doniesione przez p. Paget. Biskup 
oświadcza, iż przekonanym jest, że żaden z wa: 
runków na które zezwolą Niemcy, nie może być 
przyjętym przez Danią, i że nie widzi powodu o- 
twarcia konferencyi, aby ją zaraz potem zamknąć. 
Rozmowa ta spowodowała depeszę lorda Russella 
z 9 marca, wykazującą nieroztropność, jakiejby 
się dopuścił rząd duński odmawiając konferencyi. 

W końcu propozycya przyjętą została przez 
wszystkie strony i doprowadzi prawdopodobnie do 
załatwienia tej długiej walki, byleby namiętności 
wojenne nie zostały podniecone tem eo się dzieje 
pod Dypplem. Zaiste jest w interesie rządów nie- 
mieckięh równie jak Danii dać dowód usposobień 
pokojowych, pokój bowiem wszystkim jest po- 
trzebny.., 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Gazeta Lwowska donosi, że sąd krajowy we 
Lwowie rozesłał listy gończe za X. Wincentym Bu- 
kowsgim rodem z Sambora, byłym wikarym w Ko: 
bylanach w obwodzie Sanockim, lat 48 liezącym, 
który, skazany na rok ciężkiego więzienia za zbrodnię 
zamieszania spokojności publicznćj, uszedł. 

— Dnia 6go kwietnia stała temperatura ciągle pod 
zerem, najwyższa była — 19,2, najniższa — 39,4, 
barometr dosiągł o godzinie 26j po południu 330*,24, 
o godzinie 10tćj wieczór 3304,62, o 6téj rano 7go 
3380%,23; wiatr w ciągu dnia najczęścićj północno-za- 
chodni dosyć mocny kilkakrotnie ze śniegiem , wie- 
czór zachodni ku południu zbaczający słaby przy po- 
godnym stanie nieba;rano Tgo szron, temperatura po 
wietrza — 3*7, R. 

—- Jutro w piątek dnia 8go kwietnia, 8. Dyonizego 
biskupa wyznawcy. 


1 rsr 28%, srgr. 100 tal. pr.==106 rsr. 20 kop. 


Zgromadzenie prawodawcze rumuńskie zatwierdziło 
konsens na budowę kolei żelaznćj multańskićj 
spółce przedsiębiorczćj, do któréj należą ks. Leon Ša- 
piecha, Piotr Mavrojeni, margr. Salamanca, Tomasz 
Brassey. Zdaje się przeto, jak mniema  Centrabl. f. 
E. u. D. że dwa współzawodniczące przedsiębior- 
stwa zlały się z sobą. Koléj ma iść z Galaczn doliną 
Seretu przez Tekucz, Adzud, Bakeu i Roman do gra 
nicy bukowińskićój w punkcie oznaczyć się późmićj 
mającym za umową z rządem "austryackim. Z główną 
koleją połączone będą koleje uboczne do Jas, do żup 
Okny; jeżeliby zaś przyszła do skutku kolój z Buka- 
resztu do Tokszan, także do Tokszan. Nabywcy przywi- 
leju mają pierwszeństwo w budowie kolei do Buka- 
resztu a przynsjmnićj do Tokszan, jakoteż pierwszeń- 
stwo w budowie kolei z Galaczu do Braiły. Budowa 
głównój linii ma być w ciąga roku rozpoczętą , a w 
sześciu latach wykończoną. Co się tyczy kolei woło- 
skiój, powyższa spółka wtedy tylko podjęłaby się jéj 
budowy, jeżeli będzie mieć pewność złączenia tćj ko- 
lei z kolejami siedmiogrodzkiemi, a mianowicie, © ile- 
by rząd austryacki chciał budować lub pozwolić na 
budowę kolei z Sybinu (Hermanstadt) do wąwozu 
zwanego Czerwoną wieżą. 


BEE BOO E N ANTENA ZYCZE PEER WY e 


PRZEGŁAD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Hamburg 6 kwietnia. (Pr.) Stany szlezwieko- 
holsztyńskie, które wczoraj zebrały się w Kiel, 
zbierają podpisy na adres do konferencyi londyń- 
skiej. Adres ten ma mocną barwę augustenburg- 
ską. Na Sundewitt wstrzymano dalsze działania 
w skutku niepogody. (Dzienniki niemieckie dono- 
szą od dni kilku o zebraniu stanów holsztyńskich 
a nawet hoelsztyńsko - szlezwickich w Kiel. Tym- 
czasem jest to tylko zjazd znacznej części depu- 
towanych z sejmów krajowych obu księstw bez 
charakteru zgromadzenia zwołanego urzędownie. 
Sejmy takie mogły być tylko zwołane bądź przez 
księcia tj. króla Duńskiego, bądź też w Holszty- 
nie przez komisarzy związkowych pełniących w i- 
mieniu Związku niemieckiego atrybucye panujące- 
go. Red. Cz.). 

Hamburg 6 kwietnia. (Oe. Zp) Z Cuxhaven 
donoszą tntaj: Austryackie okręty wojenne, mię- 
dzy niemi jedna wielka fregata, widziane są na 
kanale (kaletańskim). Domyślają się, że jest to 
część eskadry austryackiej przeznaczonej na morze 
Północne, która długi czas stała w porcie lizbońskim. 

Amsterdam 6 kwietnia. Książę Oranii i poseł 
francuzki z Hagi przybyli tutaj dla przyjęcia Księ- 
cia Napoleona. Król przybędzie wkrótce do stoli- 
cy. Książę Napoleon ma odjechać 8go. 

Turyn 6 kwietnia. Senat zwołany został na 
12go b. m. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Dom zleceń Braci Chotomskich i Koronowicza: 


Królewiec 1go kwietnia. 

Od 15 marca żegluga już otwarta a do 31 marca 
zawitało do portu piławskiego 9 okrętów ze šledzia- 
mi z Norwegii, 20 angielskich z rozmaitemi towara- 
mi, 1 ze solą Torra Vieja, którą sprzedano po 17 
tal. za łaszt, t. j. 10 beczek po 390 funt. Taż sama 
ilość obecnie w Kłajpedzie 26*/, tal. kosztuje, to czy- 
ni 10 sgr. na beczce 400 funt. (12 pud.) różnicy. 
Po zboże zawitało już 22 szwedzkich, 12 holender- 
skich okrętów i 1 szlezwieki. Odpłynęło zaś 4 okrę- 
ty ze zbożem do Anglii, 7 do Szwecyi, 7 do Nor- 
wegii. Obecnie w Bergen żyta szefel 61 rsr. 6 kop. 
beczka, a po odtrąceniu kosztów wszelkich do 13 rsr. 
Powyższe szczegóły najlepszym są dowodem, że oba- 
wa blokady północnych portów pruskich była przed 
wczesną, to też niknie, i tak w lutym i do połowy 
marca Holandya, wynajmując się do przewozu, wy- 
raźnie zastrzegła sobie wynagrodzenie niedoszłych 
korzyści, w razie zamknięcia portów; dziś ani o tem 
nie ma mowy, i o wynajęcie współubiega się z licz- 
nemi szlezwicko - holsztyńskiemi statkami, które od 
stron wojujących są szanowane. Cena. przewozu. do 
Norwegii, Holandyi, Belgii i Anglii 10 srgr. od sze- 
fla (2 rsr. 66 kop. od 7!/, szefla beczki litewskićj). 
Z portów pruskich Szczecin jedynie jest niepokojony 
pogróżkami blokady, która ostatecznie 5go' kwietnia 
rozpocząć się ma wedle zapowiedzi duńskiego admi- 
rała, który, stojąc o mil 80 morskich od brzegów Po- 
morza, datował 18go marca z nieistniejącćj wcale szcze- 
cińskićj zatoki ogłoszenia. Kupcy szezecińscy gniewa- 
ją się za ten niewezesny żart i grożą Anglii, że je- 
żeli tak dalój potrwa, nie kupią od nićj węgla ka- 
miennego; a że jak mówi Times „piękną to rzeczą 
być czczonymi, lecz wygodniejszą zbierać pieniądze,“ 
spodziewać się możemy , iż szlachetny Albion wda 
się po swojemu w tę sprawę; jakoż rzeczywiście 
okręty angielskie w końcu marca w Świneminde uka- 
zywać się zaczęły. 

'28go marca zawital już także pierwszy statek ze 
zbożem z Litwy do Tylży, ofiarowano mu po 34 
sgr. za szefel żyta, 9 rar. na beczce, lecz ofertę od- 
rzucił i popłynął dalój ku Królewcu. W Królewcu jod 
15go marca cena żyta podniosła się o 4-5 srgr. na 
szeflu t. j. podług obecnego kursu o 1 rsr. 46 kop. 
na beczce lit. a o 40*/, kop. na korcu i jest obecnie 
9 rsr. 65 kop. za 7'/, szefl, beczkę. Ceny mają się 
ku podwyżce, wielkie bowiem pokładają nadzieje, iż 
mające przyjść do skutku konferencye ` niemiecko- 
duńską wojnę zakończą. Praca nad wykończeniem 
królewiecko-piławskićj kolei już została w marcu so- 
lennie rozpoczętą, w jesieni ma być kolój na usługi 
publiczności oddaną. Równocześnie z ułatwiającemi 
się komunikacyami, kupiectwo Niemiec, ułożyło me- 
morandum do rządu pruskiego, nalegając nań o uregulo- 
wanie, w sposób odpowiedni wymaganiom czasu, ceł 
z cesarstwem rosyjs kiem. Z dragićj strony zawarty 
prusko-francuski handlowy układ , otworzy niebawem 
korzyści powstające z zamiany obopólućj produktów 
tychże krajow. Austrya trzymając się systemu dawne- 
go, ceł opiekuńczych , t. j. systemu utrpdniającego 
rozwój handlu naturalny, wielce w dochodach zagro- 
żona przez to, starała się, o ile słychać, odeofnąć 
Prusy od Francyi, i uzyskać dla siebie zniżenie ceł 
wchodowych; o ile się to Anstryi udało, dotąd nie- 
wiadomą rzeczą, Zdaje się jednakże, że i ona wyjść 
będzie musiała z odrębnego stanowiska, w jakiem zo- 
staje naprzeciw ogólnie szerzącćj się zasadzie wol- 
nego handlu. Zabiegi w obec nieurządzonych stosun- 
ków Europy dowodzą jedynie © ile spółeczeństwo 
pracujące i pracowite pragnie w każdym stosunku ła- 
du, pokoju i sprawiedliwośzi. 


ra się w naszym porcie, Sesya kortezów odroczo: 
na do 14go maja. Silna opozycya tworzy się prze- 
ciw projektowanej podróży króla (do Paryża i Tu- 
rynn wraz z królową. Red. Cz). 


Od chwili, w której lord Palmerston odpowia- 
dając na interpelacyę p. Osborne, oświadczył, iż 
wszystkie państwa podpisane na traktacie londyń- 
skim zezwoliły na konferencyą, ustala się wiara 
w jej zebranie, aczkolwiek wątpią powszechnie, 
aby mogła się rozpocząć 12go t. m. — Dziś już 
oczekują tylko przystąpienia Związku niemieckie- 
go, który nie jest podpisanym ma traktacie lon. 
dyńskim. Zgromadzenie związkowe będzie najpier. 
wej miało do orzeczenia, czy przystępuje do kon- 
ferencyi, a następnie przyjdzie mu wyznaczyć 
swojego reprezentanta na tę konferencyę. Wybór 
ten nie jest wcale rzeczą obojętną, gdyż od niego 
zależy stanowisko, jakie zajmie Związek na kon- 
ferencyj. Widocznie czynione są niemałę w Frank 
forcie zabiegi, co się tyczy tego wyboru. Za re- 
prezentantów dążeń i życzeń narodowych niemie- 
ckich uważani są tą razą pp. von der Pfordten i 
Beust i wybór jednego z nich gorąco jest popiearny 
L'Europe mówi, że jeżeli jeden z tych dyplomatów 
wysłanym będzie na konferencyę, to program 


Niemiec nad Holsztynem i Szlezwikiem i usunięcie 
tych dwóch prowincyj z pod panowania duńskie- 
go, aby je przyłączyć do związku niemieckiego. 
2) Regularne uznanie praw korony duńskiej nad 
Lauenburgiem. 3) Zamiana Lauenburga za część 


będzie do Danii. 4) Zupełne połączenie drugiej 
części Szlezwiku z Holsztynem. 5) Utworzenie 
z tych dwóch prowincyj wielkiego księstwa, które 
byłoby państwem morskiem Niemiec, a tem samem 
podlegałoby wyjątkowym zobowiązaniom względem 
wspólnej ojezyzny. Co się tyczy Francyi, nie ma 
nie nowego, a półurzędowa prasa zawsze wtym 
samym duchu przemawia. Dziś znów La France 
zapewnia, że sposób zapatrywania się rządu fran- 
cuskiego wyłożonym został w dwóch depeszach 


Lizbona 4 kwietnia. Eskadra austryacka zbie- | 


związku będzie następujący: 1) Uznanie praw 


północną Szlezwiku, która stanowczo przyłączoną 
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p. Drouyn de Lhuys do ks. Latonr dAuvergne 
z 20 i 29 marca. W tych depeszach p. Drouyn de 
Lhnys oświadcza, iż Francya nie odrzuci protokółu 
londyńskiego, lecz jeżeli w dyskusyi okaże się on 
nie do zastósowania, wtedy wystąpi z powszechnem 
głosowaniem; dalej mówi La France: „Pełnomocni- 
cy angielscy mają wnieść zawieszenie broni zaraz 
przy otwarcin konferencyi. Mniemają, iż Prusy 
odpowiedzą na tę propozycyę, żądając rzeczywi- 
stej unii dwóch księstw z sobą, a personalnej 
z Danią.* 

Jako pełnomocników duńskich na konferencyę 
wymieniają pp. Quaade i Kriegera. — Rosya ma 
być reprezentowaną przez swojego posła w Lon- 
dynie bar. Brunowa i przez p. Evers, który jak 
wiadomo, miał sobie niedawno poruczoną misyę 
w Kopenhadze. Pays zaś zapewnia, iż drugimi 
pełnomocnikami na konferencyi będą pierwsi se- 
kretąrze ambasad w Londynie. Tyczy się to tylko 
zapewne Francyi, a w takim razie zasiadać ma 


na konferencyi obok księcia Latour d Anvergne p 
Cadore, który jest pierwszym sekretarzem posel- 
stwa francuskiego w Londynie. 


Gen. Correspondenz mniema, wnosząc z pisma 


jakiegoś dyplomaty w Kopenhadze, że rząd duń- 


ski zupełnie jest przygotowany do ustępstw do- 
chodzących nawet do zmiany systematu, a miano- 
wicie, że przekonany jest o potrzebie zniesienia 
konstytucyi listopadowej będącej dziełem polityki 
ederskiej, gdyż pod tym względem wszystkie pań- 
stwa neutralne będą po stronie niemieckiej. Z dru- 
giej jednak strony rząd duński będzie obstawał 
przy warunkach umów z r. 1851 i 1852. Gdy je- 
dnak nmowy te nie zostały przeprowadzone, prze- 
to stanowić tylko będą punkt wyjścia dla konfe- 
rencyi. Rząd duński przystałby na rewizyę tych 
umów. 

Z teatru wojny nie nowego. Zdaje się, że pod 
Friedericią wstrzymano wszelkie działania, a pod 
Dyppel niepogoda je przerywa. 

Usłużny organ ambasady rosyjskiej w Paryżu 
La France, chege wytłómaczyć: obchód wkrocze- 
nia wojsk sprzymierzonych do Paryża odprawiony 
w Petersburgu, wystąpił z twierdzeniem, iż w An- 
glii, także obchodzą rocznicę bitwy pod Waterloo. 
Z tego to powoda Monitor bardzo sucho odparł 
twierdzenie La France mówiąc, iż już od kilku 
lat zaniechano tego obchodu w Anglii. Nota ta 
Monitora zwróciła na siebie uwagę, raz dla tego, 
iż zdradziła łatwe zresztą do zgadnięcia nieza- 
dowolenie rządu francuskiego z powodu odby- 
tego w Petersburgu obchodu; powtóre, iż chciano 
w nićj upatrywać jedną oznakę więcćj zbliżenia 
się w tych dniach Francyi do Anglii. 

O ostatecznem zakończeniu sprawy meksykań- 
skiej nie ma do tej chwili nic nowego ani stano- 
wczego z Miramare. W Paryżu nie chcą wątpić, 
że się cała rzecz pomyślnie zakończy, a znajda- 
jemy dziś w Constitutionnelu kilkuszpaltową re- 
klamę p. Grandguillot za wyprawę meksykańską, 
usiłującą okazać, jaką świetne przeznaczenie cze- 
ka Arcyksięcia w Meksyku. Ciekawe są jednak 
niektóre fakta statystyczne które znajdują się 
w tej reklamie. I tak ludność cała Meksyku liczy 
od 8 do 9 milionów, z których 7 milionów Tn- 
dyanów, a tylko milion i pół pochodzenia hiszpań- 
skiego. Pan Grandguillot wyraża nadzieję, że 
emigracya niemiecka i irlandzka udawać się teraz 
będzie nie do Ameryki północnej, ale do Meksy- 
ku, co zwiększy ludność tego kraju; nareszcie 
największe buduje nadzieje na kopalniach złota i 
srebra; które były jedną z głównych przyczyn 
tej nieszczęsnej wyprawy. , 

Przyjęcie jakiego doznał Garibaldi w Southampton 
było naturalnie bardzo świetne. Pomimo niepogo- 
dy tłamyludu znajdowały się w chwili jego przyby- 
cia. Garibaldi przyjętym został przez mera mia- 
sta i przez ks. Sutherland, a następnie odwieziony 
w odkrytym powozie do ratusza. Jeszcze na okrę- 
cie oświadczył Garibaldi deputacyi stowarzyszenia 
włoskiego, iż życzy sobie, aby podróż jego nie da- 
ła powodu do żadnej demonstracyi politycznej a 
szczególniej do nieporządków. Nie mógł jednak nie 
przyjąć wielkiego meetinga w ratuszu i musiał na 
nim zabrać głos. Oświadczył on w kilku krótkich 
wyrazach: „iż on i cały naród włoski winni An- 
glii wieczną wdzięczność.” | 

Cała sprawa względem przewozu broni do Ra- 
munii, która dała powód dziennikom urzędowym 
petersburskim i wiedeńskim do ułożenia obrazu wiel- 
kich przygotowań wojennych, zmalała dzisiaj do 
właściwych rozmiarów. Sama nawet Gen. Corres. 
przyznaje, że szło tam po prostu o przemycanie 
broni. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Paryż 7 kwietnia. Dzisiejszy Monitor mówi: 
Według otrzymanych z Miramare doniesień, przy- 
jęcie deputacyi meksykańskiej nastąpi w sobotę, 
a odjazd Arcyksięcia Maksymiliana w niedzielę. 

Drezno 7 kwietnia. Dzisiejszy Dresdner Jour- 
nal zamieszcza telegram z Frankfurta donoszący, 
iż połączone wydziały Bundestagu wniosą na po- 
siedzenie pełne zgromadzenia związkowego, przyję- 
cie zaproszenia na konferencyę i wybór jednego 
reprezentanta. 

Lubeka 7 kwietnia. Minister duński spraw za- 
granicznych Quaade i radzea stanu Krieger przy- 
byli tutaj z Kopenhagi. 

Wiedeń 7 kwietnia wieczór. Kolej północna 
1814, — Akcye kredytowe 187.60. 

Paryż Tekwietnia. Renta 66. 10. 

ARUANA AAA SDAN ATBAR BE 3. D ACNE AROE NAA 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Ktobukowski. 


4 (CZAS z Piątku 8 Kwietnia 1864. 


Kars papierów publ. i pieniędzy. 


Kraków 7 Kwietnia.  [żądają| płacą 
Srebro pols. stare za złp. 100. złp.| 106 | 105 
„ nowe ObrĄCZ » p. „| 1 
Listy zast. p z kup, za 100 złp.| 94 93 
Bilety bank. pols. za złr. 100 sa. 411 | 407 
Ruble ros. pap. za rubli 100 złr. 
Talary prus. lub zw. za t. 100 złr. 
Bilety bank- pruskie za złr. 160 tal. 
Srebro nowe austr. za złr. 100 złr. 
Dukat austr. obrączkowy - + » 
„. holenderski ważny. - » 
o sanere CEE PAS p 
Półimperyał rosyjski . « - + n 
Galic. listy zast. nowe z kup. > 
stare gw 
” 
n 


Las) Ogłoszenie. 


Magistrat król. roiasta Rzeszowa po- pełnej krwi angielsk. (Vollblut) po „Bra- 


daje niniejszóm do, powszechnój wiado- 

mości, iż | 
tegoroczny Jarmark na konie 
w dzień św. Wojciecha przypadający, 

dnia 25 Kwietnia rb. 

się rozpocznie, a do dnia 29 Kwietnia 

1864 trwać będzie. (401--3) 
Rzeszów dnia 30 Marca 41864. 


i 2 złr. w. a. dla stajennych. — Do je- 
dnej klaczy będą dozwolone 4 skoki. — 


się zgłosić przy nadesłaniu opłaty do Za- 


uć obligacye indem. , 
Akcye kolei galic. bez kup. 


Wiedeń 7 Kwietnia, (tel.) 

5% Metaliki . . » + » » * .. 
5%, Pożyczka narodowa. «+ » + 
Akcye banku narodowego wied. 
banku kredytowego » » 


uJ XX. Misyonarzy na Stradomiu jest 

od téj chwili do wynajęcia: obszer- 

„piwnica i spichlerzyk na Skład 

znoża lub innych rzeczy szlachetnych. 
(309 -1-3) 


E reje” a Jest do sprzedania 

Srebrósnaiagi . 0361 Hiisi w zakładzie kąpielnym w IMry* | dnorszowe a najwięcój dwurazowe użycie, wy- | cynku lub Sziarczanem miedzi zapobiedz nie 
Londyn 10 funt szterl. + - » > nicy nowo wybudowany DONE gościn |starcza rajczęścićj do zupełnego wyleczenia 8 | było można. (144-11-) 
Dukat pojedynczy. . . -er my wraz z mieszkaniem familijnem i ume-|wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawia, po 


sobie żadnego innego wrażenia. 


blowaniem. z 5 r 
Jedno pudełko papieru Wlinsi kosztuje 1 stkich prowincyach polskich. 


Wiedeń 6 Kwietnia. 

Pożyczka skarbowa: 
5%, Metaliki na wal. austr. »:» | 68 70) 68 65 
5% Pożyczka narodowa . . » » | 81 50| 81 30 
5%, Metaliki na mon. konw. . . | 73 60| 73 40 
5%, Oblig. ind. niższćj Austryi . | 86 50| 85 75 
B%. a ə węgierskie. . . | 75 —| 74 28 
597215 „ chorw. słow.bank.| 75 25) 74 50 


moze wia oazę w pea Wgo 

ta w u głównym, — w Nowym 54- 

(ag Domu Zleceń Wgo Marsa. — ką zany d 

cy u Wgo Łuszczkiewicza, bndowniczego. 
(446-1-3) 


Abraham s Porte-Voixc 


w Warszawie: w Skladzie materyałów apteczn.; — 


biaia licyjskie. . » | 12 —| 71 50 
SĘ sta mi ukowińskie „ + | 71 —| 70 25 > s 
siedmiogrodzkie | 71 —| 70 50 (en Miniature à Paris), 


5% ” » 
5%, Pożyczka nowa wenecka .. | 93 —| 93 — 
Listy zastawne: z 
5%, Banku narod. 6 letnie exése | — - 
a n » 10 letnie. . « „ [101 50101 25 
sai 76 „ 12 miesięczne » 
s è „ losowane w w.a.| 86 20| 86 10 
5%, Tow. kred. galicyjskie. „ » | 72 50| 73 — 
Pożyczki loteryjne: * 
Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. |151 —|150 — 
z r. 1854 na4',| 93 25) 91 75 


GŁUCHOTA. 


Nowo odkryty akustyczny instrument dla 
cierpiących na słuch, który swoją skute: 
cznością wszystko dotąd wynalezione prze: 
wyższa, jest podług ucha zrobiony, ledwo 
widzialny, gdyż tylko 1 centimetr grubości 
posiada, a działa bardzo skutecznie, że po 
zaaplikowaniu go osłabiony organ swą dzia- 
łalność odzyskuje tak dalece, iż chorzy mo- 


W SZCZAWNICY, 


szkowanych i zapakowanych w skrzynie — na zamówienia adresowane: 


Losy Zakładu kredytowego . . |127 —]126 75 
tryestskie na 44/4 « » » |109 —|108 — 


(poczta Szezawnica).* 


IB" Z przesyłką pocztową o 10 c. więcćj. 
Z rozlicznych świadectw o skuteczności 
małych Instrumentów na Głuchotę, załą- 
cza się niektóre listy wydane przez 080- 
by, które takowe używały. (137-12-) 
Opis i ząstosowanie znajduje się przy ka 
żdym pudełku. Jest do nabycia w głównym 
składzie na Galicyę w Aptece „pod Sło- 
niem“ p. E. Stockmara w Krakowie, 


Panie! żądasz edemnie, abym Ci o rezultacie do- 


Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr., . . [775 —|774 — 
„ zakładu kredytowego . „ |187 40/187 30 
d] Eskont. a Bom 613 —|610 — 
żeglugi wej na Dunaju |435 —|433 — 
kolei półn. Ces. Ferdyn.. | 1823 | 1822 


koe: 070 


będą obniżone. 


dniu, będzie w miesiącu Maju r. b. drukiem ogłoszony. 
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Południowćj .. . » 
t „  Galicyjskiej . . « . {207 25/207 — 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 


Talary związkowe. . . 


WW oc cc oku |SZPRYCOWANIE i PIGUŁKI 
1864 do 10 klaczy obcych Ogier „Albion* z Rośliny Matico, 
ve, z „Angeli* za opłatą 25 złr. wal. a.|PP. GRIMAULT et Cemp., aptekarzy w Paryżu 


Owies i siano dla przyprowadzonych klaczy Nowe lekarstwo se Pa. 
s : przyrządzone z liści Pe 
pi udzielane po aa Taz |ruoiańekiego drzewa zwanego Matico, ly 
y 5 g SeS) 4 |szybko i radykalnie zaniedbane pij Ds 

A ; noragii i najuporczywsze rzeżączki. cie 
rządu Ekonomicznego, ostatnia poczta teo lekaratwa nie -dębowó I my sobić nigdy 
Kotaczyce!! (443-3-3) | niebezpiecznych następstw, jakiemi są: zwęże- 
| nie kanału i mabrzmienie kiszek. Od chwili 
a | pojawienia się tego środka, najsławniejsi leka- 
PA p] E R W L | NSI rze paryzcy PP. Cazenave, Puche i Ricord 

f wszelkich innych lekarstw swym chorym prze- 
—PSIĄSROW pisywać zaprzestali. Szprycowanie z Matico 

Najpierwsi lekarze w Paryżu polecają Pa- |używa się w początkach słabości, a zaś Pi- 
pier Wlinsi jako najskuteczniejszy środek, który | gużki w wypadkach chronicznych i zadawnio- 
radykalnie leczy katary, zapalenie piersi, ból | nych, którym ani Balsamem Kopajwy, ani Ku- 
gardła, boleści krzyża, reumatyzmy etc. Je- |bebą, ani Saletrańem srebra, siarczanem 


Skład w głównych aptekach, we wszy- 


złr. w. a. — Z opakowaniem do przesyłki 1 złr.! Dostać można w Krakowie u p. Molędziń- 
20 cóhtów w. a. (138-10 18) | skiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego, — 

EG Dostać można w Krakowie w aptece P-| we Lwowie u p. Rukera, — w Poznaniu u 
Bruno Miezyńskiego, przy ulicy Floryańskiej; —|0  pjsnera — w Warszawie u p. Mrozow- 


w Wilnie: u p. Chrościckiego. skiego, — w Kijowie u p. Marcińczyka. 


Zarząd Zakładu Zdrojowego 


oznajmia niniejszem, ik wody swoich siedmiu zdrojów napełniać rozpoczął z dniem 
1 Marca r. b., które rozsyła w flaszkach troskliwie okorkowanych, cyną obla- 


„Do Zarządu Zakładu zdrojowego w Szczawnicy, 


= i r > = gą wygodnie brać udział we wszelkich kon- i ost? | 
Pi Ka Eatarhizogo na 40 zł. 93 u si n wersacyach, i szumienie w uszach zupełnie Zarazem podaje do wiadomości, że Zdrojowisko: w Szczawnicy zaopatrzone 
«->Rioda Palffy 48: 0] Ek 11-90 204 natie; jednem słowem, wynalazek ten za- ||icznemi mieszkaniami, nowemi łazienkami, trzema restauracyami, troskliwą opieką 
W Księcia Clary „40 „ | 28 50| 28 — słaguje pi powszechną uwagę. lekarską, dobrą żentycą, ck. pocztą, czytelnią, muzyką itp., urządzeniami dla wy- 
„ Hr. St. Genois „40 „ |30—|2950| Cena jednój pary akustycznego instra- |zody ; przyjemności gości zdrojowych, w tym roku 

„ Miasta ja „40 „ | 29 25| 28 75| mentu ze srebrą kosztuje. . . > « 8 złr. z ). AR aa 

A 0 BB tm A KTO P nu zy |04 dnia 15 Maja do 30 Września będzie otwarte. 
„ . Keglewicza. n 10 „ | 15 —j| 1450] p pra 1 osi: ‘| tudzież, że mieszkania w Zakładzie zdrojowym ma cały przeciąg tegoro- 


cznój pory „zdrojowój, co do swój zwykłej ceny, © jedną trzecią cześć 


Rezultat nowego rozbioru chemicznego, wykazany na wszystkich 
siedmiu zdrojach Szczawnickich przez pana Doktora A. Stopczańskiego w Wie- 


Sól naturalną wyługowaną z wody zdroju Magdaleny: tudzież 
Pastylki wyrabiane z tćj samćj soli pod nazwą „Szczawni- 
ckiemi,** po należnem ocenieniu lekarskiem przez komisyę balneologiczną w ck. 
Towarzystwie Naukowem Krakowskiem, wyprzedawać będzie Zakład zdrojowy 


|Pastilles digestives de Bilin. 


(Bilińskie cukierki do trawienia.) 


arta legiiymacyjna, 

wystawiona na imię Kdmun= 

da Kromera, 'izierżawcy 

z Modlniczki małej, zginę'ą na drodze 
z Modlnicy do Prądnika Czerwonego. 

Znalazca raczy oddać ją do Administra- 

cyi „Czasu“, — Władza stósowna jest 
o tem zawiadomiona. ` (411-2-3) 


MĘ”Do zamiany E 
dwa folwarki w obw. Samborskim 


wartości 16,000 złr. w. a. 
na Kamienicę w Krakowie. 


Bliższej wiadomości udziela właściciel domu 
przy ulicy Floryańskićj pod L. 351 na II. piętrze, 
a w razie gdyby odjechał, mieć ją możną na li- 
sty frankowane pod adresem: IP. M., poste re- 
stante Sambor. (441-2-3) 


Sławny Balsam 
Vetoryniego. 


Ten mieporównany, przez różne Towarzystwa u- 
esome aprobowany i dla zadziwiającój skuteczności 
w rozmaitych słabościach od lat wiolu w kraja i 
sa granicą używany Środek, bes reklam i prso- 
ohwałek x kaźdym dniem viesbędniejszym I poszn- 
kiwańszym się stajo. k 

Części ciała słabośsią nerwów, kurosom, rau- 
matysmem itp. dotksięte i tak zwany tio doal on- 
roux w najkróts ym czasie nacieraniem zupełnie 
uzdrawia, fiuksy -. ból zębów I głowy cudownie pra- 
wie odejmuje, w sskorbucio zastępuje wszelkie naj- 
bardziój zalecane Środki, Na rany wszelkiego ro- 
dsaju okazał się Środkiem najskuteozniejszym, i 
dla tych swoich nadzwyczajnych własności w lę- 
saretach wojskowych wiedeńskich od roku 1859 
ciągle x najlepszym skutkiem jest używanym, jak 
demem Hemp, i poobiokno paiwintesesia najana- 

om 
a m4 okarzy złożone w ym głównym 

Jako środek hygleniowno - toaletowy ma tak- 
że niepoślednie miejsce, albowiem używająe go 
w oswartój części s wodą nietylko niszczy piegi, 
gle utrzymuje skórę. w oserstwości i gładzi 
smarazczki. — Do ania ust s wodą użyty, 
spy od psucia szóżególniój tak swanój caries za- 
ohowaje, nieprzyjemny odór supełnie oddała i dzią- 
ała wzmacnia. 

Opis używsnią załączony jest przy każdój fia- 
szco. Kroplami na gorącą łopatkę puszózony, maj- 
przyjemniejszą woń wyda 

Flakon balsamu kosztuje A złr. 50 
centów. (18-10-) 

Bkład główny utrzymują : 

W KRAKOWIE: p. J. Jahn, p. J. N. 
Walter i p. ZG dT apt. pod 
„Baraukiem.* — LINCU pan FE. E. 
Wielgath i syn ip. Hofstätter.— 
We LWOWIE: p. Adolf Berliner dą- 
wniéj. Laneri, p. P. Mikolasch apt. 
i p Bonifacy Stiller. — W OPA- 
WIE pau Adolf Hanke. — W OŁO- 
MUNCU p. Gerhauser.— W PESZCIE 


Pastylki wyrabiane przez podpisaną Dy- 
rekcyę ze słynnego Bilińskiego zródła, 
zwanego „Sauerbrunn*, zawierają wszyst- 
kie części składowe tej wody mineralnej. 
Przez dłuższy czas czynione doświadcze- 
nia z temi pastylkami, tak u dorosłych 
jak i u dzieci, dowiodły zupełnie, że się 
okazały bardzo cennym środkiem w sła- 
bościach organów trawiących, i z nich po- |" 
wstających cierpieniach, i-mogą być każ : 
dego czasu w przyjemny i pewny sposób 
i przy wszelkich okolicznościach używane. 

W wielu słabościach żołądka i kiszek 
jest skuteczność tych pigułek dostateczną 
do wyzdrowienia, bez pomocy jakiego in- 
nego lekarstwa; nawet przy większych 
cierpieniach są wybornym środkiem łago- 
dzącym. Do polecenia są te pastylki także 
przed wszelkiemi innemi po przeładowa- 
niu żołądka potrawami lub spirytusowe- 
mi napojami, przy tworzeniu się kwasu 
w żołądku lub kiszkach, i przy wszelkich 
z tąd powstających uciążliwych uczuciach, 
jako to: przy zgadze, kurczu żołądkowym, 
odymaniu, i utrudnionem trawieniu. Kil- 
ka takich pastylek, 6 do 8 dla osób doros- 
łych, a 2 do 8 dla dzieci — potem szklan- 
ka zimnej wody — przynoszą Spieszne 
ulżenie. Również okazują się bardzo sku- 
tecznemi przy katarze żołądkowym, przy 
osłabionem trawieniu powstałem z niere 
gularnej dyety, z natężonej pracy umysło- 
wej po jedzeniu, z siedzącego sposobu ży- 
cia. Działają też nadzwyczajnie w organiz- 
mie dzieci przy zołzach i krzywity. 

Te pastylki trawiące ułatwiają 'wybor- 
nie używanie wód mineralnych, i skutecz 
ność tychże wspierają podczas używania- 

Przy niemocy żołądka i kiszek |z ciąg: 
łem tworzeniem się przykrego gazu, i 
odrażającem odhepywaniu, jak to przy 
siedzącym sposobie życia spostrzegano, 
niestósownym użyciu potraw lub napojów, 
szczególnie przy hipohondryi i histeryi, 
są te pastylki trawiące bardzo wyśmieni- 
tym środkiem zaradczym. Są one przytem 
tak środkiem wcale prostym i co do dozy 
udzielić się mającej tak łatwo obliczyć się 
dającym, a smacznym, że i najdrażliw- 
sza osoba chętnie zażyje, i dozę od 8 
do 4 razy na dzień powtórzy, nie dozna- 
jąc żadnego przykrego uczucia. Wreszcie 
ta jest pewność, że nie pociągają złych skut- 
ków przeciw trawieniu i tworzeniu soków. 

Bilińskie pastylki sprzedają się tylko 
w opieczętowanych pudełkach etykieto- 
wanych, i dostać ich można u p. Józe- 
fa Bartla w Krakowie. 

Dr. Preiss, 
lekarz źródłowy w Bilinie. 


Dyrekcya przemy- 
słowa t handlowa 
(297-6-10) w Bilinie w Czechach. 


— 


Dla cierpiących na Głuchotę. 


Aee 108 kaatib i Bi 98 40| 98 30 aa Głaskodą Guail. ena OMT EINEAN: (386--3) p. H. Tóreck i p. A. Thalmayer, 
Berlin 100 talar. a GARS 3 4 — p" Probe war Pann, że to pojedynczo i prze- a Pi Wi d LA ki peł. PRADZE p: J. Dhat apt. pod 
Frankfurt n. M. 100 zł. .|534 f 98 50 40 | cudne o ie stoi jedynie w swoim rodzaju, i że + 4 iałym uiołem, an ra er 
Genua 100 rów piem. Si s 8 50 98 wszyskie osoby, | które za moją ortyascyą takowych Od Ilsgo do 28g° Kwietnia iwo wa ens d "SCE jay pa La 
urg 100 marków . '» | g 34 | 87 40| 87 25 | używały — zupełnie były zadowolone. Sądzę przeto, łównówicistnienie kófióówe i -2) |tëczka. — W PRESZBURGU p. Fr. 
Dipak add als r SEa d 2 | Z [inaia moga = Zonja aattona os o, EN Ri ga). DÓ) ggowood cau a -Oi (EE € GZ E<). |Heinvicl. — W SALZBURGU p. E. 
Londyn 100 funtów.. « . (Š 6 [116 10/115 80 V. de Lisle, lekarz praktyczny w Paryżu wielkiego Losowania pieniężnego, butelka po 10 cent., Hinterhuber i p. 6 Bernhold — 
Paryż 100 franków e.. 6 10| 46 — Do P. Abraham w Paryżu X 1 BB Į Ę A w Handlu Karola Rzacy. W SANOKU pan J. Jaklitsch — 
| Waluty: pio STUE EN Pi sadat prsy- [3 VArantowanego przez brunszwicko-lineburgski, książęcy rząd krajowy, w którem z W RZESZOWIE $. $chaftter i Sp. 
Cesarskie korony -= «wrs m | 16 6|16— | unia mi jednej pary instrumentów stida? pray [11000 wygranych po talarów 400.000, 60.000, 40.000, 20.000, 10.00) SDOW NIAJ; WIEDNIU pan 1. D. Pohimann 
»  dukaty na wagę. . . | 5 55] 553 n my ama wiara, „ik Ioan 8.000, 6.000, 5.000, 4.000 aż niżej do 47 talarów do podziału przychodzą. 9 gpod y yk ip. E ace le- 
wyile 1 oznała. r 4 r m 4 z . 
EL ceny zk Prri seti TL: EE ee karo Podpisany Nadpoborca, któremu Sprzędaż tych losów z obowiązkiem punktualnego (skrzynia do utrzymania lodu), |30 Weiss, iska od Maroom F; 
Napoleondory r eie 22211 ]|9 32 | 9 30|20 pieniądze załączam. EE EA raf "o i ape Mł zę uli mó porüezong,. em losy fei z oddziałami do wstawiania dwóch be-| apteka „pod Królem  Węgierskim „u T 
uwereny , e » « oe s o s e » | — — Gdybyś Pan Skład swoich instrumentów tutaj|a to losy Całe po złr. w banknotach, a półlosy i ćwierćlosy losy stosunkowo, a jeżeli iw i u s Kro- 
Fryderyki.. + e owas » « » » | 9 90| 9 85|w Marsylii urządził, zrobiłbyś Pam świetny interes.|kto zrzeknie się najniższej wygranej 47 *talarów, mj Z ; czek $ Piwem ì dwoma oddziałami gaj W ae zał PP. ROROA f Pri 
Luidory. ..........+ 9 60 9 55 Mam honor polecić się Fr całe losy po 40 złr w bankn gi óllo3 20 l WET 10 zł Szpiżarnią jest do sprzedania za mierną pa ecne. — . e 
Suwereny angielskie. . + » « » | 11 80| 11 76 |do P. Abraham w Paryżu E. Longw Marsylii. : » — póllosy po 20 złr, — ćwierćlosy pO r. | cenę. — Wiadomość w tymże Handlu. |St©F. — W HAMBURGU: Louis Ja- 
Lm yaly rosyjskie: > + - + + | 60] „9 s5 Pep Jacob Strauss, z y ' |mes Mayor, — W NOWYM JORKU- 
„::KRpODY ora wół d erzherzegi. Braunschw. Ober-Einnehmer inf Fankfurt a. M. kę zenatanc 5 WASZYNGTO- 


ME” odpisany zawiadamia sza- 

nowną Publiczność, iż 
Trafikę swoją Tytoniu, Taba- 
ki, Cygarów, tak krajowych ja- 


Pruskie bilety bankowe 
fi Lwów 2 Kwietnia. 


Dukąt holenderski. . e... © o 54 5 49 S z 

PAC ONOZEBNA AEC ROLKI $  poawiówycke pac sda ję i wolnego miasta Frankfurtu n. M. 

Robel royli 0 | 001 Dra (a 6 ć = zawiera wygrane po złotych 200.000, 100.000, 50.000, 30.000, 25,000, 20.000. 
Talar pruski.. . » + » + + + » 77 | 15 która sprzedaż do ostatniego Lutego rb. |($ 15.000, 12.000, 10.000, 6.000, 5.000, 4.000 it. di kosztuje do ciągnienia na dniu 
Listy zast. gal. bez kup.wal. austr. |73.15 |72 = istniała w Handlu W8o Dutkiewicza, |0 25 i 26 Maja nastąpić mającego i (290-6-12) 


mon. kon. |76 75 |75 
Obligi indemn. bez kuponu .. 
Pożyczka narodowa bez kuponu 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. 


Warszawa 5 Kwietnia. 
Półim ały . » o o o o-o TUDII 


cały los 6 zł. 1, losu 2 zł. 


przeniósł z dniem 180 Marca rb. z dosta- 
pół losu 3 zł. 1, losu 1', zł. 


tecznym wyborowym zapasem 
(GF'do kantoru Loteryjnego w do- 
mu W** Delaveaut naprzeciwko 


Główna Ajencya 


Impery PFU 
Obl pam oN 204,84 -a Hotelu „pod Białą Różą,* przy L. €. Dienstbach, mują: w Krakowie p. Karol Rząca, han- 
Listy zastawne z =. . rubli [18 83 |13 A ulicy Floryańskiéj, Grosshandlungshaus, Frankfurt a. M. h Lwowie p. Piotr Mi- 
Akcye kolei żel.warszawsko-wied, [69 — |68 50° MED Ż SE RZIDRDIZREZ e a i 
— |84 50 SS" E A 


n „n  » Warszaw.-bydgos. [85 


Wrooław 6 Kwietn. 
Banknoty austr. w mon. nowćj . | 867;| 86,; 
Polskie bilety bankowe , . . . | 84% | 84} 

a Listy zastawne .... 74 773 
Poznańskie Listy zastawne 4%, . 
a kd . 35% 


(336-6-10) Jan Breda. 


Lkau,lLechele. 


Woda p. Lechelle 


Paryż 3 Kwietn. skuteczna na piersi i odnawiająca krew. 
Renta 3%. « ee « « » 6 s e + BE. 5 Płyn ten nieoceniony, zwany Hau Homo- CUKIERKI te ZIOŁOWE Doktora. KOCHA. wyrobione z najodpowiedniejszych soków ziołowych 


statique używa się zawsze z pomyślnym sku- 
; n lud 


Lon 3 Kwietn. y Jh 
Konsole . apay BOŻA pe» 91; tkiem przeciw odpluwaniu i sze uznania ZE jako łagodzące i uśmierzające wszelkie draźnienie w kaszlu, chrypce, szorstkości w szyi, zafłegmieniu 
z a á reny astmie, bladości cery, u- itp. i działają oraz przez zawartą w sobie esencyę soków a ch i słodkich a. bardzo pge ane ~ ana Ai 

A à 'ywom krwi u kobiet, palpitacyom serca, manie czystości, świeżości i gibkości organów mowy. Działają uśmierzająco i rozwalniająco we wszystkich, wypad- 
Pociągi owobowe na kolejach żelazn. | wszelkim krwotokom i cierpieniom naczyń kach rozdraźnienia błony śluzowćj i w rozgałęzieniu tejże, niemniej ułatwiają wyrzucanie flegmy i wzmacniają nad- 
odpooyonfioy. werężone kanały oddechowe. — Dra Kocha Cukierki ziołowe różnią się zatem nietylko przez swe isto- 

Odchodzą: Soie Dolorifu go, tnie dobroczynne własności od tak często zachwalanych cukierków na piersi, Pate Pectorale itp., lecz wyszczególniają 


tkań z jedwabiu, utrzymująca nat 
elektryczność ciała, Lieczy bez nacierania 
reumatyzmy, boleści w artykulacyach i podagry. 
La Nevrosine Lechelle, jest środkiem specyal 
aym bardzo skutecznym przeciw cierpieniom ner- 
wowym i gastralgicznym najuporczywszym. 
Znajduje się w Paryżu na ulicy Lamartine 
35 u p. Lechelle, i u pp. aptekarzy Bruno 
Miczyńskiego w Krakowie, Rucker we Lwo | 
wie. Galle w Warszawie, Chrościckiego w Wil- 
nie. (143-15-30) 


NE NIEJSCETĘ 


do Krakowa s Wiednia b. % 
ż | wy s. is po poi. | Asystenta Farmacyi w Bielsku, 
oz -| jest od 180 Maja rb. opróżnione. 


Życzącego sobię takowe otrzymać uprasza się 
zgłosić pod adresem: Jam 4. Stanko, 
} 5 *|aptekarz w Bielsku, (Bielitz, östr. Schle- 
d; Lwowa s Brakowa8.38 ñanð; 6:40 wieczór. | sien). (433-3) 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Ki era. 


sów lub zaflegmienia. 


z Gdy (przez Bogumin ( 

R do: Fry: Suno m GOA 

10. 30 rano; 8. 20 wieczór== do Wie- 
dnia do Krakowa t.1 rkno; 

s 7 .15 8.30 wieczór. 
« Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

u Gramtsy do Szczakowy $. 50 rano; 11. 31 

a Breaky db Grami, HA pod poł 

; 3.36 poładni niso iaat. 

su Lansade Atakon n i 10 ranoyki 20 wisai, 


p. Mojżes Frinke],— w Ibrohobyczy p- J. Rosenheim, 


w Stanisławowie p. R. Świtalski, apt, dawnićj „Tomanek, — w Tarnowie p. 


a prada zj CE Wa tod it Szwajcarski likier na głuchotę najnieza- 
146**.Wielkie losowanie wygranych Państwa 


TzEoZ ZZ GZE 


ğ 

d Należytość uprasza się przysłać franko w banknotach. — Wygrane 
zostaną w srebrze wypłacone. — Plany i listy ciągnienia udzielają się bez- 
płatnie. 
y 


Król. pruskiego fizyka obwodowego EBra PCX SE an 


Krystalizowane CUKIERKI ZIOŁOWE, 


sprzedają się niezmiennie w opieczętowanych oryginalnych pudełeczkach po 35 i 70 kr. w. a. 


i roślinnych i zmięszane, z częścia najczystszego kryształu cukrowego, okazały się — jak to udowodniły najchłubniej- 


się od tych wyrobów  najbardzićj przez to, że je organa trawiące mogą łatwo znieść, oraz, że nawet ACITD 
przy dłaższem używaniu nie sprowadzają i nie pozostawiają żadnych dolegliwości żołądka, ani kwa- /$* 


BSG" Dla zapobieżenia omyłkom, uprasza się dokładną uwagę zwrócić na to, iż krystalizowane Cukierki 
Ziołowe Dra Kocha, opakowane'są w podługowate oryginalne pudełęczka, które opatrzone są obok wyci- 
śniętą pieczęcią — i że takowe Sprzedają prawdziwe wyłącznie tylko następujące firmy: 

w KRAKOWIE p. Józef Bartl, jako tóż: (154-10-18) 
w Białćj pp. Józef Berger i Karol Dembski,— w Brodach pani Ewa Kornfeld, — w Brzeżanach pan B. Fadenchecht, — w Bu- 
czaczu p. M. Lipschftz i pp. Kodrębski 4% Kercel, — w Czerniówcach pp. Ignacy Schnirch i Józef Różański, ~- w Czortkowie 
— w Gorlicach p. Walery Rogawski apt, — w Gródku p. Tomaszewski 
aptek, — w Grybowie p. Alojzy Muszyński, — w Jarosławiu p. Rohm apt.—w Jasle p. Ignacy Łukasiewicz apt, — W Jas- 
sach p. Michał Nenmann. — w Malisa p. Stanisław Hildebrandt aptek., — w IAołomnyi p. Schaje Hermann, — w IMentach p. G. 
Streya;— w lńopeczyńcach p. X. Wierzchowski apt.— we Lwowie pp. J. F. Kleina wdowa & Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p, Zy- 
gmunt Rucker apt- p, Fyrd. Schubuth, p. A. Berliaer «pt. (przedtem Laneri), i [p. Piotr Mikolasch, — w Liskwu p. Robert Barański apt., — 
w Manasterzyskaeh p. J. Lipschütz — w NEyślenieach p. Franciszek Stanisz, — w Nowym.$ączu pp. Trager & Gutmann, 
— w Nowym-Targu p.Karol Laur, — w Przemyślu p. Edward Machalski, — w Przemyślanach p. 8:. Miedlicki, — w Prze- 
worsku p. Feliks witalski apt. — w Radowcach p. Karol Teichmann, — w Rzeszowie p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w Sado- 
górze p. A. St. Bursa, -- w Sanoku p. Jan Zarewicz, — w $ambOrze p. J. Rosenheim, — w Sędziszowie p. Jan Kownacki, — 
w Stryju p. J. Germann apt, — w Śmisatyntą.p. M. Niemczewski, — w Śkałacie p. Wład. Dietz, — w Sokalu p. A. W. Grot, - 
c ef Jahn, — w Tarnopolu p Markus Śliwka, 
— w Turce p. A. Czyrniański, — www adowicach p. Franciszek Foltin, — w Zaleszczykach p. Józef Kodrębski, — w Złoczo- 

wie p. Andrzej Gottwald, — p. Żópławi p: Resio Barbag, — w Żurawnie p. Władysław Postępski. 19 | 


Na prowinóyi mają go: - 


wodniejszy środek tak na tępy słuch, ja 
ko też na wszelkie inne słabości uszu, ja-| 
koto: szumienie, huczenie lub dzwonienie 
w uszach. Nawet u dzieci pomaga natych- 
miast. Co większa uzyskanie napowrót zu- 
pełnie straconego słuchu zostało już czę- 
sto osiągnięte. (311-5-) 

Cena oryginalnego flakonika z instruk- 
cyą użycia H złłr. — z przesyłką pocz- 
tową o 1Q© centów więcej, 

B Główny skład tego likieru utrzy- 


— w BRZOSTKU p. Porfiry Zieniewics apt, — 
w CIESZYNIE p. Sehródor, — w LIMANOWEJ 
p. J. Hawerland, — STRUMIENIU p. Różycki. — 
w CZERNIOWCACH p. J. Różański i p. Ignacy 
Sochnirch, — w DEMBICY p. Józof Masłowski 
aptok. — w DZIKOWIE p. Naroys Giżycki, — 
w FOLTICZENI p. ©. Worcel,— w GLINIANACH 
p. Hełm apt. — w GRÓDKU p. Tomaszowski apt, — 
w.HUS-SIATYNIE p. Grzybowski apt. i p. Fdliks 
Miohalewicz, — w JAROSŁAWIU p. J. Bohm api., 
— w JAWOROWIB p. Gawlikowski kop. - w KA- 
ŁUSZU p. Bslesiager apt., — w KAMIEŃCU PO- 


w KOŁOMYI p. Kapformanu  p.Jan Bidorowioa 
AKOWIE Apteka „pod złotym Bło- 
riom,“ — w KRAKOWCU p. D 


KACH p. J. Szalbot aptók, — w NAROLU p. Fe- 
dorbusch, — w OŚWIĘCIMIE p. Władysław Po~ 
ląszek sptokars — w PRZEMYŚLU p. Bayer i 
p. Nahlig aptekarze, i p, Praczyński, — w PRZE- 
MYŚLANACH p. Międlioki, sptok. — w PRZE- 
WORSKU p. Feliks Świtalski aptek, — w RA- 
WIE p. Diestel aptok. — RADZIECHOWIEK pan 
Aleksander Jaśkiowioz aptekarz. — w ROZDOLE 
o Karabergan aptokars. — W RYMANOWIE p. 

. M. Burski apt, — ROZWADOWIE p. Karol Ma- 
rooki, — w SAMBORZE p. Gilatowski, p. Riedl 
i Kriogselsen aptekarze, — w SOKALU p. Muasil 
apt, — w SKAŁACIE pon Dziombowski apte- 
kars,— SOKOŁOWIE p. Danosak api, — w STRZY- 
ŻOWIE p. Zsjączkowski apt. — w N. SĄCZU p. 
Kosturkiewiosa spadkobiercy, — w $ 18Ł4- 
WOWIE pan W. Majewski i pan i Świtalski a- 


J: 
\LIG ENS 2 
PSC 


kowski apt. — w TARNOPOLU p. A. M 
wu p ATC 


©BUW-PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzy i 
mieć ten balsam w swoim ukłodsie, raczą się zgło. 
sið do jednego s głównych Bkładów powyżćj umie- 
ssosonych. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother. 


